Nr. 153. 


Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedzieli i Świąt uroczystych 
Prenumerata WYnoesni: 


i | rocznie: || półrocznie: || kwartalnie: || miesięcznie: 
Na p.owincyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w. %.| 13 zł. w.a | 6 zł. w. a. | 2 zł. w.a. 
W Państwie Niemieckiem . . . . | 28 a » JIa n |7, , 246507 © 
Wwuiójscu a OE 2 2... .. aO a 10 , 5, 1 „80 et. 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów | 82 n » 116 p p |8, , 8a ZŁA 


Pojedynczy namór kesztaje 10 oentów, Z Przesyłką pocztową 12 centów; — we Lwowie w 
Biurze dzienników Plona, uł. Karola Ludwika 9, do nabycia po i0 ct. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne ña prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie poeztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcył i Administrącyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Kraków, Czwartek 9 Lipca 1891. 
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Rocznik X. 


Prenumeratę przyjmują; 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe: malejące" 
wą: Administracya „Nowej ieforagel. — Magazyn nowości F. an i Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9, — Handle: E. Smidowicza i S. W. Niemojew- 

p skiego w Sukiennicach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwe- 
wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz — W Przemy- 
giw Ileszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Hassenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachiam 
i Norymberdze). — W Paryżu Bocietć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directour, Rue 

: Caumartin 61. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuję Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., zskażdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 30 
centów od wiersza za każdy raz. — Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekta, cyrkularze, 


od 100 egzem. dla miejscowych pren 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiajscowych, a 50 oent 


umeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. 


Od Wydawnictwa. 

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjmować od nich 
prenumeratę także i na dwa tygodnie, 
liczac z przesyłką pocztowa po 0 centów 
tygodniowo. 


Celem uregulowania nakładu uprasza- 
my o wczesne odnowienie prenumeraty, 
której warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco- 
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
agencye wymienione w nagłówku dziennika. 


i ER 
Ek podstawie zawartej umowy Prenumeratoro- 
ró N. Reformy mogą otrzymywać od 1 lipca 
- = lakajg czasopisma po eenie zniżonej: 
„E muzyczne, teatralne i artystyczne" 
wychodzące w Warszawie, wraz z AA GTS 
wym dodatkiem po następującej cenie: 


p sko miesięcznie 62 et. kwartalnie 


ź Aa l: miesięcznie 92 ct , kwartalnie 
"NOWE MODY: po cenia znacznie zui- 

żonej, a mianowicie: l zir. 20 ct. kwartalnie, 
ct. miesięcznie. 
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Kraków, 8 lipca. 


Najnowszy wypadek odebrania jednemu 
z pism codziennych warszawskich (Ku- 
ryerowi Porannemu) prawa zamieszczania 
inserutów i to z powodu nad podziw bła- 
hego*), przypomina nam niesłychany u- 
cisk, na jaki pod rządem rosyjskim nara- 
żone jest wszystko, cokolwiek tchnie du- 
chem polskim, — a prasa polska w szcze- 
gólności. 

Jei się rozglądniemy w całym syste- 
mie rusyfikacyjnym, praktykowanym przez 
rząd carski względem Polaków. to jedna 
tam przebija myśl zasadnicza: obniżyć 
moralny i cywilizacyjny stan 
społeczeństwa polskiego, aby przez 
to uczynić je podobniejszem do rosyjskie- 
g0 1 podatniejszem dla dziela assy milacyi, 
u raczej niwejącyi pod jeden panrosyjski 


strychulec. 
Cała oświata. czy to ludowa, Czy 0- 
putta na szkolnictwie średniem lub Wyż- 


P *) Podobno wskutek umieazezenia przez ten dzien- 


ogłoszenia o papierosach z nazwą „Kalina“ i 
przytoczenia w formie reklamy ustępu z utworu 
«BArtowieza nod tymże tytułem, pomimo, że utwór 


en nie jest przez cenzurę warszawską zakazany. 
Przyp. rid 


Be ——— 


szem, ograniczona do czerpania z Źródeł 
rosyjskich, obliczona jest na to, aby od- 
wrócić wzrok młodzieży od wielkoświato- 
wych ognisk cywilizacyjnych. uniemoże- 
bnić korzystanie z nich, — a pchnąć ją 
w wąskie łożysko wiedzy rosyjskiej, za- 
prawnej do tego tendentyą propagandy 
panslawistycznej. Więc dzieciom polskim 
podaje się wspaniałomyślnie kunszt czy- 
tania i pisania, ale nie w języku ojczy- 
stym. lecz w rosyjskim, by później wie- 
śniak, czy mieszczanin, chwytał za 
taką tylko książkę lub dziennik, które 
odczytać potrafi. Latwo więc będzie do- 
prowadzić do tego, że lud po kościolach 
zacznie się modlić z książek rosyjskich, 
które mu się wetknie w rękę. — a to u- 
toruje 4 czasem drogę prawosławiu. 

Środkiem niemoralnym, bo poniewierką 
narodowych uczuć, pragnie rząd carski 
osiągnąć cel, za szlachetny i wzniosły 
wobec Świata głoszony, jakim ma być 
bezgraniczne i ślepe przywiązanie do ca- 
ra i popa. Że agitacya taka, nie mówiąc 
już o jej moralnej wartości, opartą jest na 
podwalinie wątłej, bo na niweczeniu po- 
pędów naturalnych i rodzimych. a na 
iluzorycznem i powierzehownem narzuca- 
niu społeczeństwu przekonań i uczuć z 
natury rzeczy mu obcych, — z tem nie 
liczą się wielcy politycy rosyjscy, zado- 
walniając SIę pokaźnemi pozornie swej 
pracy wynikami. Nie idzie im bowiem o 
to, aby społeczeństwo polskie uszlache- 
tniać i udoskonalać, lecz aby je ogłupiać 
i przez to posłuszniejszem sobie uczy- 
nić. 

A czyż inny ma cel w gruncie rzeczy 
cała propaganda prawosławna? Mieliśmy 
sposobność z bezpośredniej styczności po- 
znać unitów, którzy zbiegli do nas przed 
propaganda cerkwi rosyjskiej. Ludzie to 
trzeźwi, praeowici i uczciwi, najwidocz- 
niej wychowani przez kapłanów zacnych, 
świadomych pracy nad ludem. Kogo im 
daje carat w miejsce tych kapłanów ? Oto 
indywidua podupadłe, które pod wzglę- 
dem moralnym 2 duchowieństwem uni- 
ckiem żadnego nie wytrzymują porowna- 
nia. Przyznawał to w znacznej Częśc! sam 
gubernator Hurko w swych raportach w 
Sprawie postępu prawosławia,  przesła- 
nych do Petersburga, a ogłoszonych w 
Naszym dzienniku przed paru miesią- 
cami. 

Za pośrednictwem szkoły i kościoła 
zdemoralizować i ogłupić lud, wytworzyć 
zen przez to materyal dla siebie dogo- 

ny I podatny, — oto szczytne zadanie 


carskiej administracyi, która oświecać 
chce i do serca Wielkorosyi przyciskać 
tych Słowian, którzy po za jej granice 
się wymknęli, 

Na szersze, leteiigentniejsze masy od- 
działać można przez prasę. Rosyjska nie 
znajdzie przystępu do polskich domów. 
trzeba więe wyrobić sebie posłuszne na- 
rzędzie z prasy polsleicj. Cenzura pre- 
wencyjna zrobi swoje. Nie pozwała się 
więc pisać o niczem, coby obudzało po- 
czucie własnej siły, eoby czytelnikowi 
przypominało przynaleźność jego do spo- 
łeczeństwa polskiego i dyktowało mu o- 
bowiązki względem niego; ze spraw po- 
litycznych wolno pisać o niemieckich, hi- 
szpańskich i angielskich, tylko nie o tych. 
które w bok bodą i same się narzucają; 
kwestye społeczne i stosunki miejscowe 
wyjęte Są Z pod krytyki. — nie mówiąc 
już o sprawach polskich, narodowych, 
które raz na zawsze wzbroniony mają 
przystęp do szpalt dzienników polskich. 
Za to dowolnie karmić pozwolono czytel- 
ników skandalami i skandalikami, zwła- 
szcza gdy grają w nich rolę Polacy, — 
podawać im w feletonach i „feletonicz- 
kach" ledziuchną duchową strawę. dobrą 
dla sytych, iecz nie dla głodnych. 

W ten sposób z publicystyki polskiej 
stara się carat wytworzyć wygoduc i naj- 
mniej przez ogół podejrzywane narzędzie 
do swoich celów. Zamiast oświecać, ba- 
łamuci się czytelniką jednostronnem przed- 
stawieniem rzeczy, bo daje się mu obraz 
fałszywy faktów i stanu społecznego, po- 
zbawiony cech najbardziej charakterysty- 
cznych; zamiast pobudzać społeczeństwo 
do zastanawiania się nad sobą i zachę- 
cać je do samodzielnych badań istnieją- 
cych stósunków, do racy nad swem 
umoratnieniem i podniesieniem, zmusza 
się je do zajmowania się brukowemi fra- 
szkami lub eterycznej natury kwestyami, 
które wypełnić mają próżnię duchową, do- 
starczyć przedmiotu do zajęcia się czemś 
w ogólności. 

Prasa polska pod zaborem rosyjskim 
czuje, jaką jej rząd wyznacza rolę, — 
wyłamuje się i pasuje, lecz ostatecznie 
ulegać musi fizycznej przemocy — a koń- 
czy się na tem, że nadaje całemu spo- 
sobowi myślenia czytelników kierunek fał- 
szwy, bo nie wiodący do kryteryów poważ- 
nych i narodowych, lecz znieczulający ich na 
wpływy obce i niebezpieczne. Jeżli tak 
pójdzie dalej, to prasa polska, cenzuro- 
wana przez rząd rosyjski, ułatwi tylko 
niwelacyjną pracę panrussycyzmu, a z0- 


bojętniałe i zdrętwiałe społeczeństwo pol- 
skie odda do dalszej dyspozycyi cara- 
towi. 

I cała ta robota odbywa się przed po- 
ważnym areopagiem Europy, — wobec 
cywilizowanego świata, hołdujacego niby- 
to szczytnym ideom swobody obywatel- 
skiej, równouprawnienia, liberalizmu! 

Znowu, jak tyle razy przedtem w chwi- 
lach przejść ciężkich. zostajemy sami, o- 
graniczeni na własne siły, wystawieni na 
szalone próby wytrzymałości. W tej wro- 
dzonej sile odporności żywiołu polskiego 
jedyna nadzieja, że społeczeństwo polskie 
pod zaborem rosyjskim nie ugnie karku, 
że szukać będzie strawy duchowej posil- 
nej i zdrowej, że z zapasów tych wyj- 
dzie z nienadszarganem poczuciem mo- 
ralności i narodowej dumy. 


— E ZZ i 


Mowa posia 
Ferdynanda Weigla 


wygłoszona na posiedzeniu Izby poseiskiej dnia 
3 lipca b. r. 


(Według stenogramu ). 
(Ciąg dalszy.) 


Lecz wobec tego powiększenia liczby urzędów 
podatkowych pytam się: Czy przez to ogół opo- 
datkowanych lepiej jest obsłużony ! Temu zaprze- 
czyć muszę. Często, w czasie podróży po kraju, 
przypatruję się tym stósunkom. Przed nędznie 
umieszczonym urzędem podatkowym obozują gro- 
madami i gminami pod gołem niebem biedni wie- 
Śniacy, czekają, aż będą mogli dopchać się do 
likwidatury, a na to czekają godzinami, ba, d nia- 
mi eałemi (Słuchajcie! Słuchajcie!). A jeźli pa- 
nowie wiecie, co za dotkliwy to uszczerbek dla 
gospodarstwa, gdy lud wiejski, który tyle mar- 
nuje czasu na jarmarki, odpusty itp., jeszeze do 
tego najdroższy czas, gdy są roboty pilne w po- 
lu, chcąc ujść egzekucyi, w sieuiach domu, na 
trotoarach lub na prudoej ulicy (Tak jest isto- 
tnie!) całemi dniami leży przed urzędami podat- 
kowemi, a na orzeźwienie co parę godzin idzie 
do szynku, — to uprawniony jestem zapytać się, 
dla czego ei ludzie nie otrzymają takiego wymia- 
ru, aby z góry wiedzieli, ile mają płacić? 

Dla czego wyrzucają go, że się tak wyrsżę, z 
likwidatury, mówiąc: Za mało przyniosłeś pie- 
niędzy, należy się tytułem podatków tyle, dodat- 
ków i opłat egzekucyjnych tyle... Biedny czło- 
wiek otwiera rękę, trzyma w niej parę guldenów, 
ale to nie wystarcza; powraca często po kilkago- 
dzinnem lub kilkudniowem wyczekiwaniu do do- 
mu, nie załatwiwszy sprawy. (Tak jest w rzeczy 
Samej.) 

Tutaj nie nie pomoże zwiększenie liczby urzę- 
dów podatkowych, tutaj zaradzić może złemu 


tylko inne urządzenie służby podat- 
kowej, a jeżli od urzędników podatkowych nie 
możemy wymagać, aby jako praktykanci wyka- 


zywali się świadectwem dojrzałości, gdyż każdy 
maturzysta dąży już wyżej, to przecież skromnem 
i uprawnionem jest życzenie, aby ci ludzie mieli 
rutynę, aby umieli liczyć i przy likwidaturze nie 
popełniali błędów, — aby wieśniak nie był zmu- 
szony tak często, nie załatwiwszy sprawy. wracać 
Tia 

„ple na razie o urzędach podatkowych. 

Co do opłat starbowydi GE Era ET 
na sobie, aby do wniosku, jaki tutaj przed paru 
tygodniami zgłosiłem, nie dodać, że gwałtownie 
potrzebujemy zmiany procedury przy prze- 
kroczeniach skarbowych. Kodeks o prze- 
kroczeniach skarbowych z 11 czerwca 1835 r., 
kazuistycznie przeżyta, dolegliwa ustawa, która 
absolutnie nie lieuje z ramami prawdziwego po- 
stępowania sądowego, dawno już powinna była 
paść ofiarą nowszych czasów i ery konstytucyj- 
nej, gdyż w myśl konstytucyi nikt nie może u- 
sunięty być z pod władzy swego zwyczajnego 
sędziego (Tak jesta dotyczący musi tutaj prze- 
być specyalny rodzaj procesu. który wręcz jest 
okropny, ma bowiem 934 paragrafów największej 
kazuistyki; instrukcya urzędowa dla wykonaw- 
czych urzędów skarbowych o przeszło 205 para- 
grafach, stosy dekretów nadwornych, w których 
nie można się zoryentować i luby dekret prezy- 
dyalny najwyższej Izby skarbowej z 3 marca r. 
1836, który wyznacza nagrody dla donosicieli. 

Ale moi panowie, chcąc należycie pojąć i oce- 
nić zadanie gospodarki finansowej państwa, na- 
leży przystąpić do operacyi raka; należy ten 
wytwór rakowy wyciąć, a władze skarbowe będą 
miały spokój i więcej czasu do gruntowniejszego 
załatwiania innych spraw. Moi panowie! Nie- 
zwykle jest demoralizującym pierwiastek denun- 
cyatorski w udziale kar skarbowych, nie' można 
o tem inaczej powiedzieć, jak tylko, że to jest 
wstrętne i powinno być zniesione. (Bra- 
wo !). 
Moi panowie! Pozwolę sobie zwrócić uwagę 
panów jeszcze na jednę sprawę. Ile razy przed- 
łożą nam nowy projekt do ustawy, czy on doty- 
czy stempli, należytości, podatków i taks, albo 
w ogóle opłat fiskalnych, to przypatrzmy mu się 
gobrze z jego strony materyalnej, a jeszcze le- 
piej co do jego przepisów karnych, co do któ- 
rych Izba zwykle nie zbyt się okazuje natarczy- 
wą. Weszło już bowiem w praktykę, albo mógł- 
bym powiedzieć, wkradł się zwyczaj, że takie 
przepisy karne, jakiejś specyalnej ustawy zała- 
twia się bardzo powierzchownie i podczas gdy 
nad poszczególnemi paragrafami strony mate- 
ryalnej długo się rozprawia i trudzi, to przepisy 
karne bywają uchwalane hurtem. (Głosy: Tak 
jest!) Gzy wiecie panowie, jakie przez to tortury, 
my, reprezentanci ludu, gotujemy dla tego ludu 
i dla siebie samych, albo nawet sami je sobie 
przysposabiamy? I czyż uważamy, i tak już 
okrzyczany kodeks karny o przekroczeniach fi- 
skałnych z jego surowemi przepisami za ostatnie 
słowo? Nie! Popatrzmy na kwiatki nowej usta- 
wy podatkowej od wódki -i na jej przepisy, a 
obaczycie panowie, jak są surowe owe przepisy 
i bezwzględne. (Bardgo słussnie !). 

Jest zatem wniosek o zmianie postępowania 
sądowego w sprawach fiskalnych, jak go po raz 
wtóry postawiono, naglący i bardzo uzasadniony, 
w przyszłości jednak należy przy wszystkich 
przepisach karnych fiskaluych projektów ustawo- 
dawczych szczególną zachować przezorność. Jako 


DZIECI SZCZĘŚCIA. 


POWIEŚĆ 


przez 
WALERYĘ WARRENK, 


~ 


> (Ciąg dalszy). 


Kiedy wchodził do buduaru Marceli, czynił to 
z uamaszczeniem, z rodzajem czci, jak gdyby to 
yła świątynia nieszczęścia, a bóstwem jej ta 
{mutua kobieta w żałobie, której niósł? swe 
ody, 


Postawa ta pochlebiła Marceli. Duma była w 


niej zadraśn: W i, 
powodu aśnięta na równi z sercem, a może z jej 


z głową pogi 

kojącego u i l wni 

za upokorr aM jakby to było zadośćuczynienie 

dniach ostatnich. tóremi karmiono ją obficie w 
— Należę do ty 

bie podaną po 1. m m 
órzy mogą ocenić gę 


o8e, bym panią rozu- 

Słowa te nie wychodziły 
doleneyjny komnnał. Prezes 
do kobiet, głowy sobie łamać 
tu wszystko stanowi akcent i 


zaa cento . sil iej 
dłoń NAK je też tem silniej 


kach. Z p 
wybrał to, o ki 


miał 


Snojrz 


37 % 


finansowej i położenia. Wiedział 


te nie miały go 


erpiała najsrożej. Widząc więc prezesa 
loną przed sobą. doznała dziwnie 


ówił, biorąc rękę so- 
zych słowach powitania, — 
A wego” Oja WA jaką pani poniosła. 


ponad zwykły kon- 
uważał, iż, mówiąc 


enie, 
łe aksamitna 
między nieszczęść. które ją spotkały, 

i mówić baz 
nie dotknął zerwanego małżeń. 
więcej potrzebujące pieniędzy, nie 
* nich obejść, najmniej lubią o 


ycisn ęły jej łzy z oczu, ale łzy 
ryczy, przeciwnie, przynosiły jej 


lgę, naka ok. 44 | 
necon 5) rzeźwiącej rosy. Była mu za nie 


y ojciec! — wyrzekła. 
Preze 3, Jelec WY a. 
gi pocałunek ANĄ Się i wycisnął na jej ręce dłu- 


— Pozwól pani t T TN 
mi, pozostać przyjaciówny arki 
jem ROPA im trochę nezuć jakie on miał 
dla nich. ń 

Mówiąc to, spoglądał ną ni i 
jakby aw się największej łaski e sposób, 

— Och! — odparła zmięszana, sama nie wie- 
dząc czemu, tem spojrzeniem — potrzebujemy 
bardzo przyjaźni ludzkiej; któżby jej nie przyjął 
z wdzięcznością ! 

— Przyjaźń daje pewne prawa. 

— Prawa? -- powtórzyła. 


fania. 
cieniem budzącej się kokieteryi: 
się w spadku. Trzeba na nie samemu zasłużyć. 


Dać się poznać? Będę się o to starał. 


serta. 


mi pani może swoje myśli, chęci, zamiary... 


wistości. 


ły podobne do oczu konającej łani. 
Te oczy zelektryzowały prezesa. 


p- 


— Niezawodnie, a najprzód: prawo do zau- 
Uśmiechnęła się mimowoli i odrzekła z od- 
— To bardzo wiele; prawa tego nie dostaje 
— Powiedz pani, co na to uczynić potrzeba ? 
Milczała. Było coś w jego słowach, głosie, 
wejrzeniu, eo budziło w niej wrażenia zamarłe 
we łzach rozpaczy, 00 pobudzało żywsze bicie 


— A wówczas æ mówił dalej — powierzy 


-- Alboż ja mam zamiary jakie” — odparła, 
powracając nagle do poczucia smutnej rzeczy- 


Westchnęła z głębi serea i spojrzała na niego 
cudnie pięknemi oczyma, które w tej chwili by- 


ani się zdaje — zawołał, — że masz tyl- 
ko przed sobą drogę cierni i smutku. Odczuwa- 
my to zawsze, doznawszy bolesnej straty. Tym- 
czasem Życie wysnuwa się Coraz z innego wat- 
ku. Jest ono wiekuistem pożegnaniem, jak mówi 


Heine, ale nowa wiosna przynosi znów to, co 
zima zabrała. : 

W danej chwili prezes umiał być poety- 
cznym, przytem Heine był jego ulubieńcem, a 
piękna kobieta zawsze nasuwała mu go na pa- 
mięć. Dnia tego postawił 0n swój stosunek 
z Marcelą na stopie przyjaznej, poufałości, pro- 
sił o pozwolenie odwiedzania jej często, a ona 
mu go ndzieliła bez wahania. Na dziś było to 
dość, pożegnał się, nie myśląc o tem, że ta 
piian: kosztowała go blisko dwanaście ty- 
8 rubli. Śx. 

i i ar: 
r A m 
wprawnem okiem znawcy, IŻ piękność ta nie 
miała nie sztucznego, a przytem sprawdził do- 
statecznie jej wdzięk, wykwint, wyrobienie towa- 
rzyskie, które czyniły ją podobną do oszlifowa- 
nego brylantu. 5 

Rozumie się, iż nie było mowy 0 sumie, ode- 
słanej przez niego. Ani on, 30! cna nie uważała 
za stosowne o niej napomknić. 9na nie wątpiła 
ani na chwilę, iż to był dług rzeczywisty, a za- 
tem zwrot ten był rzeczą tak Prostą, iż nie by- 
ło o czem wspominać. A+ 5 

Prezes wychodził z domu Sawińskich rozpro- 
mieniony, gdy niespodzianie. spotkał się z Hia- 
centym, — bo ten przypadkiem, czy umyślnie, 
spacerował po Krakowskiem Przedmieściu, Znawe 
ca fizyognomii swego pryncypaf% widząc, że bu- 
rza minęła, zagadnął prezesa Z tiekawością, do 
ktorej npoważniały go dotychczasowe poufne sto- 
sunki. 


narzeczonym ? 
powiernika, panie Hiacenty ? 


teresa Swoje sercowe sam 


szano. 


— Piękna Marcela pewno już otarła łzy po 


— (ży panna Sawińska — te ostatnie wyra- 
zy prezes podkreślił dobitnie — wybrała cię za 


Spojrzenie, jakie słowom towarzyszyło, prze- 
konało Hiacentego, że tym razem prezes in- 
z zamierzał prowa- 
dzić i nie mógł ścierpieć, aby się do nich mię- 


— Sądziłem... 
zmięszany. 

— Są wypadki, w których najlepiej nie są- 
dzić i nie myśleć; zdawałoby się, że tego przy- 
pominać nie potrzeba. 

I odwróciwszy się, poszedł dalej szybkim kro- 
kiem. 

Hiacenty miał wszelkie prawo się obrazić, nie 
obraził się jednak. Popatrzył za odchodzącym i 
mruknął sam do siebie, kręcąc wassa : 

— No, proszę, to aż tak... 

Gdyby miał dar jasnowidzenia i mógł zajrzeć 
do buduaru Marceli, byłby dobitniej jeszcze sło- 
wa te powtórzył. Piękna panna siedziała na oto- 
manie, z głową w tył przechyloną, opartą na 
poręczy, usta jednak rozchyłał zaledwie dostrze- 
galny uśmiech, pełen skupionego rozmarzeńia; 
oczy, wpół przysłonięte powiekami, zdawały się 
gonić obrazy myśli. Czar prezesa działał. Była 
pod jego urokiem. 


myślałem... — tłómaczył się 


+ 
* 


+ 

Są ludzie, którzy całe życie zmijają się z wła 
ściwą chwilą, którzy zawsze wszystko robią za- 
wcześnie lub zapóźno. Czy dzieje się to za spra- 
wą braku sprytu, czy fatalizmu ich samych, czy 
też okoliczności, w rezultacie wychodzi to na je- 
dno. Pan Melehior do takich należał, bo właśnie 
w parę minut po odejściu prezesa. wchodził z bu- 
kietem w ręku do buduaru Marceli. „Postać Jego 
sama stanowiła dysonans wśród jej niewyraźnych 
marzeń. On stał, zapatrzony w nią, jak w o- 
braz, zachwycony zmianą, jaką tn zastał , szezę- 
śliwy pogodą jej czoła, bo przecież ta była jego 
dziełem. 

— Ach, to pan — wyrzekła niedbale Mar- 
cela. 

Miał prawo rachować na inne powitanie. Ude- 
rzyła go Jej chłodna obojętność, zdawała się my- 
śleć o czem innem i rzuciła mu te słowa, niby 
bogacz grosz jałmużny. 

— Jesteś pani teraz przynajmniej spokojaą — 


wyrzekł, obrzneając ją spojrzeniem, pełnem tkli- 
wości. 

Uśmiechnęła się lekko. } 

— Tak, okoliczności się zmieniły. 

Bukiet pana Melchiora wydawał się bardzo 
skromnie przy mnóstwie kwiatów, których woń 
wiośniana napełniała pokój. Usiadł on w milcze- 
niu obok Marceli i pomyślał, że serce jej nie 
miało domyślności żadnej, lub też nie oceniło 
należycie bezinteresowności jego ofiary. Trudno 
imu było nawiązać rozmowę. Istniało tu nieporo- 
!zumienie, które, choć nie wcieliło się w słowa, 
' czyniło ją niemożliwą. On nie mógł wypowie- 
dzieć, co dla niej uczynił, ale miał prawe żądać 
w zamian — łaskawego słówka, uśmiechu, choćby 
tylko szczerego uściśnienia dłoni. Ona znajdowa- 
ła go natrętnym, a gdy porównywsła jego pospo- 
lit} powierzchowność z wytwornem obejściem 
człowieka, który, jak mistrz doskonały, umiał 
grać na jej nerwach, miała ochotę zamknąć 
oczy, by odnaleźć obraz, wyryty głęboko w pa- 
mięci. m 

Pan Melchior przez czas jakiś szukał Spo” 
sobu, jakimby mógł określić ich wzajemne 
położenie i, jak zwykle, zaczął niezbyt SZCZĘ 
śliwie : 

— Panno Marcelo — wyrzekł przyciszonym 
głosem, — czy brat nie wspominał PANI o 
mnie ? 

Ognisty rumieniec twarz jej oblał, ale mil- 
czała. Skoro pan Melchior cheia? siormułować 
swoją propozycyę, niech mówi. tej chwili 
nie wahała się więcej, wiedziała. CO mu odpowie- 
dzieć. 

— Czy nie mówił pani, że twoje zdrowie, 
spokój, pomyślność, SzczĘSCiE, SĄ moją największą 
troską, że chciałbym POŚWIĘCIĆ ci Życie, gdybyś 
tylko na io pozwolić chciała?,, Oddaję sobie 
sprawiedliwość, niestety, nie jestem młodym, po- 
wabnym nie byłem nigdy, ale jeśli zawierzysz 
mi swoją przyszłość, nie pożałujesz tego nigdy! 

(C. d. n.) 
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weteran mógłbym powiedzieć, — przed 22 bo-|ki wyniszczania, konfiskat i rujnowania całych ro- 


wiem laty, jako młodszy człowiek wstąpiłem do 
tej „Izby — postawiłem w roku 1881 wniosek 
o rewizyę ustawy o przekroczeniach skarbowych, 
a wielee szanowny kolega poseł dr. Jaques po- 
dobny wniosek postawił w roku 1880. Zeszłego 
roku dnia 3 maja przypomniał znowu ten wnio- 
sek w czasie rozprawy budżetowej przez rezolu- 
cyę, — ja więc nie potrzebuję dalej słów tracić, 
powiem tylko, że tak nadal pozostać nie 
może. To, co denuncyant albo donoszący w de- 
nuncyacyi doniesie, bywa wciągane do tak zwa- 
nego „opisu czynu*, a stąd do całego sądowo- 
fiskalnego postępowania i możecie sobie potem 
panowie przedstawić wyrok pierwszej, drugiej i 
trzeciej instancyi, które zawsze albo po najwięk- 
szej części przesądzają rzecz z góry, gdyż prawo 
rekursu jest tylko illuzoryczną formalnością i 
wtedy nie pomoże już z reguły ani zwyczajne, 
ani nadzwyczajne odwołanie się. Ale byłoby 
błędnem, gdyby, o czem już pierwej wspomina- 
łem, wierzono, że stary kodeks o przekroczeniach 
skarbowych zawierał w sobie najwyższy wymiar 
kary, i że ona nie może być wyższą nad 10.000 
złr. W nowej ustawie spirytusowej zezwoliliś- 
cie panowie, aby ona mogła wynosić nawet setki 
tysięcy, a ten sposób liczenia jest władzom po- 
datkowym bardzo dogodny i przystępny, miano- 
wicie mnożenie w nieskończoność (uesołość) i 
zaliczanie; gdy potrzeba jakąś szkodę obliezyć, 
albo raczej szkodę wyszperać, Której wcale nie 
było, to się mnoży, a nigdy nie odciąga i stąd 
wypadną straszne cyfry, a lubo ustawa o prze- 
kroczeniach skarbowych mówi wszędzie także o 
łagodzących okolicznościach obok obciążających, 
to tak zwany sędzia fiskalny zna tylko okoliczno- 
ści obciążające, w rozpoznawanie łagodzących 
wcale się nie wdając, a chociaż istnieją kary, 
które już przez podwójne lub potrójne zapłace- 
nie należytości aż nadto są dotkliwe, z lekkiem 
sercem wymierza się karę dziesięciokrotną i dalej 
w górę, a wtedy otrzymuje się naturalnie olbrzy- 
mie sumy. Nie chcę na próżno słów tracić. Pa- 
nowie gotowiście powiedzieć, że mówię stronni- 
ezo, albo że mam jednostronne intformacye. 

Jestem starym fiskalistą i muszę powiedzieć, 
że zatrudniając się podobnemi sprawami, które 
mi w ręce wpadły, a były to podania o łaskę 
albo zwykłe prośby, z konieczności pewną bie- 
głość i rutynę sobie zdobyłem i wierzcie mi pa- 
nowie, że to wcale nie jest przesadą, co wam tu- 
taj powiedziałem; mógłbym bowiem, jeżeli bę- 
dziecie panowie mieli cierpliwość, z tych kwiatów 
natychmiast bukiet uwić, mógłbym z mojem do- 
świadczeniem nabić akkumulantor na kilka go- 
dzin takich dowodów (Wesołość Bardzo dobrze), 
ale nie obawiajcie się panowie wybuchu. (Po- 
nowna wesołość), a tem mniej detonacyi lub roz- 
myślnie fałszywego tonu w tym wywodzie, opar- 
tym na faktach. (Głosy z ław czeskich: Prosimy 
tylko więcej). Będę się starał być treściwym, aby 
panów cierpliwości nie nadażyć. 

A ponieważ macie, panowie, prawo zapytać 
zarowno mnie, jak i reprezentanta zarządu skar- 
bowego: dlaczego właśnie teraz podnosi się ty- 
le skarg, czego pierwej nie było? przeto mu- 
szę odpowiedzieć: dlatego , że teraz postępuje się 
bez potrzeby o wiele surowiej, niż pierwej, i od- 
` powiedzialność za to spada nietylko na zarząd 
skarbowy, lecz także i na was, panowie, którzy 
uchwalacie takie ustawy, jak ustawa wódczana, 
ponieważ zarząd skarbowy często nawet nie jest 
w stanie lub przynajmniej utrzymuje że nie jest 
w stanie zastósować ułaskawienia, a dotknięty 
karą może tylko zwrócić się do łaski monarszej. 
W ogóle postępowanie dzisiejsze zbyt często 
krzyżuje się z zasadą prawa karnego, która już 
w starej ustawie z 6 września 1803 roku w ta- 
kiem brzmieniu sformułowaną została: „Jak wi- 
na, tak i kura nie może dotyczyć nikogo innego, 
jeno istotnie winnego.* Jakże dalekiem jest od 
tej zasady postępowanie w sprawach o przekro 
czeniach skarbowych; jakże często kara dotyka 
tego, kto wcale me miał złego zamiaru, kto mo- 
że wykazać swe alibi, i nieraz właściciel odpo- 
wiada solidarnie za swych ludzi na setki tysię- 
cy, i to całym swym majątkiem. Pojmuję ja teo- 


dzin niewinnych, nigdy praktyka taka, dzisiaj tak 
popularna i tak często stosowana, nie znajdzie 
usprawiedliwienia w mojem sumieniu. (Osnaki 
zadowolenia z prawicy). 

Przytoczę tu jeden przykład z owej epoki, 
kiedy jeszcze ministerstwo skarbu nie było tak 
surowem i kiedy w drodze nadzwyczajnych re- 
kursów można jeszcze było niekiedy osiągnąć coś 
przeciwko tym stereotypowym wyrokom w Spra- 
wach skarbowych, które dzisiaj tak się rozpo- 
wszechniły, że wygodnie możnaby było pisać je 
na blankietach drukowanych lob litografowanych: 
„N. N. winnym jest i skazany zostaje na zapła- 
cenie ... złr. kary,” podobnie jak się to prakty- 
kuje w sprawach drobiazgowych (wesołość), gdyż 
istotnie w danym wypadku egzystencya ludzka, 
byt lub ruina traktowaną jest jako sprawa baga- 
telna! (Tak jest !) 


Pewien poddany pruski około roku siedmdzie- 
siątego kupił sobie w okolicach Krakowa piękny 
majątek, i kiedy był chory, jeden 2 funkcyona- 
ryuszów straży skarbowej złapał kogoś ze służby 
w gorzelni — nie na defraudacyi, uehowaj Boże! 
lecz zastał go po prostu przy starej zepsutej konewce 
z piaskiem. „Co tu robisz z tẹ konewką?* — pyta 
strażnik —  „Szoruję chłodnik i kadź fermenta- 
cyjną, jak zawsze“ „Jak dawno to robisz ?* 
— „Od czasu, jak tu służę.“ Zaczęto tedy mnożyć 
wstecz po przez szereg lat, (żartobliwie:) a są- 
dzę, że nie zapomniano i o latach przestępnych 
(Wesołość. Głosy: Słuchajcie! słuchajciel) — i 
w rezultacie skazano chorego właściciela gorzelni 
na 70.000 złr. kary (Ożywione głosy e prawicy: 
Słuchajcie! słuchajcie!) — karę tę potwierdziły 
wszystkie instancye ! 

Opowiadam podług aktów i mógłbym tego do- 
wieść. Właściciel został paraliżem tknięty i po- 
padł w bardzo kłopotliwe położenie: wreszcie o- 
fiarował, jak gdyby go napadł Athanasio, 2.000 
złr. wykupu — było to wówczas jeszeze możli- 
wem. 

Został jednakowoż we wszystkich instancyach 
zasądzony, prokuratorya finansowa nałożyła se- 
kwestr na jego majątek, a olbrzymią karę, w, ta- 
kiej właśnie chwili zaprenotowano, gdy z pro- 
mesą w ręku miał podjąć kapitał w celu rozsze- 
rzenia gospodarstwa. W taki więc sposób odsła- 
niała się przed tym człowiekiem najzupełniejsza 
ruina. Adwokat jego prosił mnie wówczas, abym 
wglądnął w sprawę — leżała ona tutaj w dro- 
dze nadzwyczajnej, jako podanie o łaskę — i 
starał się w ministeryum skarbu o to ułaska- 
wienie. 

Na tem miejscu wypada mi pełną uznania u- 
czynić wzmiankę dla byłego szefa sekcyi Kurza, 
ówczesnego naczelnika dalmatyńskiej krajowej 
dyrekcyi skarbu, który za ministerstwa Pretisa 
był szefem sekcyi w tym oddziale. Gdy mu to 
wszystko opowiedziałem, nie chciał wierzyć, że 
to może być prawdą: „Panie, to nie może być, 
zapewne pana źle poinformowano*. Gdy jednak 
po tygodniu przyszedłem do niego powtórnie, 
gdy już znalazł czas na przeczytanie aktów, po- 
wiedział: „To już szczyt wszystkiego do czego 
dojść można systemem konsekwencyi. Rozmów 
się pan z ministrem, dla konsekwencyi damy mu 
najwyżej 100 złr. kary porządkowej za tę nie- 
szczęśliwą kadź, gdyż z pustem naczyniem nie 
może wchodzić do ubikacyj gorzelnianych. Zre- 
sztą i to właściwie za wiele, pozostawić jednak 
całkowitą karę znaczyłoby to samo, co dopuścić 
się na biednym człowieku wielkiego okrucień- 
stwa.* 

W ten sposób, moi panowie, obeszły się wła- 
dze skarbowe u nas z pruskim poddanym, który 
się w kraju naszym osiedlił (Głosy: Słuchajcie !) 
Ostatecznie skazano go tylko na 100 złr., a od 
10.000 złr. został w sposób ludzki zwolniony. 
Jakie udręczenia ponosić jednak musiała w cią- 
gu tego czasu,jego rodzina, możecie sobie pano- 
wie wyobrazić. Jako ludzie wysnujecie sobie da- 
lej wątek tej niei, którą wam wskazałem. 

A jak teraz się dzieje? Teraz znowu suro- 
wość podatku spirytusowego jest przyczyną, że 
władze skarbowe, często przy najlepszych chę- 
ciach, nie mogą się okazać względnemi, aczkol- 


ryę odstraszania, ale nigdy nie pochwalę AE z drugiej strony nie ma często podstawy 


NOWA REFORMA. 


wymierzać karę dziesięciokrotną, a nawet gdyby |ścią i z rozwagą obstawać za słusznością. Docho- 


sądy niższe skarbowe istnienie podstawy praw- 
nej uznały, to powinnaby tutaj w drodze łaski 
spotkać winnych ludzkość i względność. 

Jeżeli u dumnego arystokraty, spadkobiercy 
krwi błękitnej z zawodu (Wesołość), człowiek 
wedle znanego przysłowia, zaczyna się dopiero 
od barona, to sądzę, że u władz skarbowych nie 
powinien on się kończyć na baronie. (Brawo! 
Żywa wesołość). Ludzkim należy być nawet 
wówczas, gdy się stosuje prawo tak bezwzglę- 
dne i nieubłagane, jak owo uosobieniem fiska- 
lizmu będące nieszczęsne prawo o podatku spi- 
rytusowym. 

A oto służę panom jeszcze jednym przykła- 
dem nowszej daty, Działo się to w pewne) go- 
rzelni pod Mieleem w Galicyi. Urzędnicy skar- 
bowi przybyli na miejsca dla kontroli, mianowi- 
cie w drugi dzień świąt Bożego Narodzenia — 
dnia 25 grudnia 1888 roku — kiedy służba 
chrześcijańska świętuje i właściciel gorzelni wobec 
zamknięcia roku nie wiedział, co począć, — pu- 
szczono w ruch gorzelnię. Panowie ci byli tam. 
Właściciel przygotował zawiadomienie o puszcze- 
niu w ruch gorzelni i położył je na biurku; 
tymczasem jeden z urzędników poprosił, by mu 
ustąpiono miejsca przy biurku, wydobyto książki 
do kontroli, rozłożono na biurku papiery i tym 
sposobem zapomniano 0 przygotowanem Zawia- 
domieniu. 

Strażnicy skarbowi byli tam jednakże przez 
czas i pilnowali produkcyi; przez cały miesiąc 
od dnia 25 grudnia do dnia 25 stycznia 1889 
roku pędzono wódkę. 

Stwierdzono urzędownie, że nie było przytem 
najmniejszej defraudacyi, uznały to same władze 
skarbowe; pomimo tego skazano właściciela za 
to, że nie zgłosił zawiadomienia o puszczeniu w 
ruch gorzelni, na zapłacenie 48.000 złr. (Słu- 
chajcie!), później spostrzegłszy, że to za wiele, 
zmniejszono tę kwotę na 34.000 złr. Prokurato- 


dy zarządu skarbowego nie powinuy doznawać 
uszczerbku; ale takie surowe kary w jednym 
tylko kierunku wzbogacają skarb państwa, a nie 
przynoszą mu wcale błogosławieństwa, — mnie- 
mam bowiem, ża błogosławieństwo spoczywać 
winno na skarbie państwa tak dobrze, jak na 
własności prywatnej. Niesłusznie zdobyte mienie 
nie sprowadza pomyślności, nie przynosi błogo- 
sławieństwa! (Zadowolenie na prawicy.) 

Stało się tedy, jak już nadmieniłem, że krajo- 
wa dyrekcya skarbu zaproponowała, aby ten do- 
bry człowiek, ten niewinny właściciel gorzelni 
zapłacił zwykłą karę za zaniedbanie porządku i 
za roztropne milczenie straży skarbowej — w 
kwocie 200 złr. Ale decydująca władza, jak wy- 
żej powiedziałem, tem się nie zadowolniła, i 
znajdując widocznie, że jedno zero mniej lub 
więcej nic nie zaszkodzi, skazała ostatecznie wła- 
ściciela gorzelni na zapłacenie 2000 złr. (Słu- 
chajcie! Słuchajcie !), chociaż nie było defrauda- 
cyi i skarb nie został wcale poszkodowany! (Po- 
ruszenie w Tabie.) 

Nie chcę jednakże zatrzymywać się dłużej przy 
wielu innych podobnych szczegółach. Wiem, co 
powiedzą panom o (ialicyi. Powiedzą Wam, że 
musi być względem żydów galicyjskich praktyko- 
wany system odatraszania i dlatego należy zatrzy- 
mać nadal ię demoralizującą praktykę tak, jak to 
było dotychczas! (Głosy: to tak!) 

Proszę jednakże pomyśleć, że solidarnie odpo- 
wiedzialnym bywa tu także posiadacz większej 
własności, a niekoniecznie żyd i że wreszcie nie 
powinniśmy wnosić aż do tej wysokiej Izby ró- 
żnicy wyznań i uprzedzeń rasowych! (Brawo!) 
Do tego, kto istotnie ciężko zawinił, czy żyd czy 
chrześcijanin, powinna być zastosowana cała suro- 


wość prawa, ale zawsze z rozwagą, z uwzględnie-, 


niem obrony i okoliczności łagodzących. 
Jeżeli jednak ktoś jako solidarnie odpowiedzialny 
zaplątany zostanie w sprawę, który w danym prze 


rya skarbu, nie wiedząca, że druga ta kwota była | ciągu czasu nie był obeeny, przeciwko któremu 


tylko zmniejszeniem pierwszej, prenotowała obie- 
dwie (wesołość). zgłoszony rekurs pozostał bez 
skutku, wyższy sąd krajowy powołał się na ten 
przestarzały dekret nadworny z 1835 roku, we- 
dług którego wszystko, co prokuratorya skarbu 
chce żabezpieczyć nomine fisci, bezwzględnie i 
bez oporu musi być prenotowanem. (Słuchajcie ! 
s prawicy) Powtarzam raz jeszcze, ¿że nie nie 
zdefraudowano, ani jednej kropli, skarb nie stra- 
cił ani szeląga, a jednak właściciel skazany zo- 
stał na tyle tysięcy kary i Żaden sprzeciw, żadna 
instancya nie nie pomogła. I kiedy lwowska kra- 
jowa dyrekcya skarbu w drodze nadzwyczajnej 
łaski ponieważ nieszczęśliwy nie zawahał się 
szukać pomocy u tronu, zaproponowała, aby wła- 
ściciela gorzelni skazać tylko na 200 złr., uzna- 
jąc w jego przewinieniu nie ciężkie wykroczenie 
przeciwko ustawie wódczanej, lecz pu prostu 
błąd, pochodzący z zaniedbania, — wysoki za- 
rząd skarbowy bynajmniej się tem nie zadowol- 
nił. Ale jeszcze jedna uwaga, moi panowie, straż- 
nicy skarbowi mogli byli, czy też powinni byli 
zaraz pierwszego dnia zapytać właściciela: gdzież 
jest zgłoszenie? na co byłby tenże odpowiedział 
oto leży na biurku pod księgą kontroli — i zna- 
lezionoby je pod papierami. 

Lecz nie, strażnicy skarbowi roztropnie wów- 
czas milezeli. Dopiefo w. ostatnim dniu zapytano 
o zgłoszenie. Wódkę pędzono w oczach straży, — 
nie to nie pomogło, właściciela pociągnięto do 
odpowiedzialności. Pobudka postępowania straży 
skarbowej jest tu widoczną: chodziło o udział w 
zysku z kary fiskalnej! (Osnaki sadowolenia s 
prawicy) czyż znajdziecie panowie, dość silne 
słowa do napiętnowania moralnego obrzydzenia 
jakie przejmuje człowieka, gdy się patrzy na ta- 
kie postępowanie, gdy się je znosi? Na cóż wre 
szcie jesteśmy reprezentacyą ludu? Proszę was 
tedy, panowie, gdy będziemy mieli znowu do 
czynienia z opłatami i w ogóle z podobnemi u- 
stawami jak ta straszna ustawa wódczana, albo 
jak ustawa stemplowa i podatek nafciany, zasta- 
nówny się dobrze nad przepisami kar, ponieważ 
za ich pasiana ni bierzemy odpowiedzialność wo 
bee wyboreów! Podobnych rzeczy nie należy 


poważni świadkowie zeznają, który może odnosił 
korzyść z tego, aie sam jako sprawca niczego się 
nie dopuścił, przeciw takiemu nie należałoby tych 


przykład z ostatnich czasów, nie ehcę go jednak 
przytaczać, ponieważ sprawa jeszcze nieukończona 
znajduje się obecnie u Jego Excellencyi Pana mi- 
nistra skarbu a nie chcę wpływać na jego sąd i 
zdanie. Pilnie baczyć jednak będę na przebieg 
tej sprawy. Moja dobra pamięć umożliwi mi zre- 
sztą przedłożenie panom na najbliższej dyskusyi 
budżetowej nowej wiązanki kwiatów z dziedziny 
zastosowania nowej ustawy wódczanej. Właściwie 
nie będzie to bukiet, skoro kwiaty i liście opadną, 
ale pozostanie zawsze wianuszek nieśmiertelników, 
do którego władze skarbowe dostarczą kwiatu- 
szków. ( Wesołość.) Nie omieszkam wówczas tych 
wypadków przedstawić z całą wiernością i oświe- 
tlić, jak na to zasługują. 

Skoro już w ogóle mowa o spirytusie, karach 
skarbowych i podatku konsumeyjnym, to pozwól- 
cie mi panowie poruszyć proceder, praktykowany 
od czasu niezapomnianej pamięci nieoeenionego 
ministra Breslla. Jak panom wiadomo, wydzier- 
żawiono swego czasu, z czem się zresztą zupełuie 
godzę, pobór podatkn konsumoyjnego wielkim 
(gminom, a to z powodu, że było to najodpo- 
wiedniejszem 1 najdogodniejszem. Ale przy tym 
interesie dzierżawnym ma w końcu wszystko swoje 
granice. 

Byliśmy ministrowi Brestelowi swego czasu 
bardzo wdzięczni, że gminom oddał dzierżawę 
tego podatku. Dlaczego? Dlatego, że wskutek 
własnej administracyi nie dzieją się na rogatkach 
przy poborze nadużycia, jakichby się łaeno spo- 
dziewać można, gdyby dzierżawa oddaną była w 
ręce prywatnym przedsiębiorcom: powtóre dlate- 
go, że gmina z nadwyżki pozostającej po opłacie 
rat dzierżawnych miała zawsze pewien stały do- 
chód, który wobec niezmiernie wysokiego, bo 12 
do 16 procent wynoszącego podatku na szkoły, 
i wobec wydatków ponoszonych przez wykony- 
wanie poruczonego zakresu działania był bardzo 
pożądauym. 

Obecnie jednak co trzy lata następuje peryo- 


traktować en bloc; trzeba raczej z całą ostrożno- | dycznie tak niestosunkowe podwyższanie owego 


środków stosować. Znam w tym względzie jeden 
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czynszu dzierżawnego, (a z pewnością żalą się 
na to we wszystkich krajach koronnych), że w 
krótkim czasie żadna gmina nie zechce brać w 
dzierżawę owego podatku, gdyż jej to albo zysku 
nie przyniesie, albo nawet trudów nie opłaci. 

Byłem, jak w adomo, prezydentem miasta Kra- 
kowa i byłem świadkiem owego corocznego pod- 
wyższania czynszu; dziś jednak doszło do tego, 
że wziętoby za złe memu następey, gdyby zgo- 
dził się w następnym okresie ma tak wygórowa- 
ne warunki, z których dziś miasto zaiedwo kilka 
tysięcy złr. mieć może czystego dochodu. 

Jeżeli nie odrzucono dzierżawy, to tylko dlate- 
go, aby nie narażać egzystencyi prowizorycznie 
ustanowionych miejskich urzędników akcyzowych. 
Ryzykować przy takich przedsiębiorstwach nie 
podobna. Może tu uczynić dzierżawca prywatny, 
ale nie wielka gmina. (Słusznie !) 

Dlatego sądzę, że wysoki zarząd skarbowy po- 
winienby się w swych żądaniach umiarkować, Je- 
żeli mogę mówić o ojczyźnie, to powiem panom, 
że miasto Kraków płaci dziś tytułem dzierżawy 
blisko dwa razy tyle, to znaczy, że gdy swego 
czasu prywatny przedsiębiorca płacił 130.000 aż 
do ery śp. Brestla, od tego czasu dziś w pro- 
stym stosunku postępując, doszliśmy już do nie- 
spełna ćwierci milioha! (Słuchajcie! Słuchajcie !) 

(Dok. nast.) 


RARA 


Sprawy krajowe. 


( Gospodarstwo drogowe włads automomicznych.) 


W pierwszych latach administracyi drogowej, 
było głównem zadaniem Wydziału krajowego, 
wykonywanie technicznej kontroli utrzymywania 
odebranych w zarząd Wydziału krajowego około 
160 mil dróg krajowych i przeprowadzenie ich 
rekonstrukeyi. W ciągu następnych lat 2! wybu- 
dował Wydział krajowy 567.06 kiłometrów no- 
wych dróg krajowych, a w ten sposób dzisiejsza 
sieć dróg krajowych wynosi 1233'87 klm. Po 
wykończeniu budowy powyższych dróg, zwrócił 
Wydział krajowy baczniejszą uwagę na stan dróg 
powiatowych i gminnych w kraju. W miarę 
obniżania się wydatków na budowę i rekonstruk- 
cję dróg krajowych, podwyższał Sejm corocznie 
dotacyę na subwencyonowanie budowy i rekon- 
strukcyi dróg powiatowych i gminnych, a nadto 
utworzył stały fundusz pożyczkowy na cele tych 
dróg. Okoliczność ta pobudziła do energieznego 
działania reprezentacye powiatowe, które mając 
zapewnioną możność uzyskania pomocy kraju dla 
uporządkowania swych komnnikacyj, rozpoczęły 
na szerszą skalę akcyę budowy i rekonstrukcji 
dróg powiatowych i gmiunych. W końcu ustawa 
krajowa z roku 1881 wprowadziła nową katego- 
ryę dróg publicznych, t. zw. publiczne dojazdy 
kolejowe, t. j. drogi łączące miasta, luh drogi u- 
rzędowe, . krajowe i powiatowe z dworcami kole- 
jowemi Ruch budowy dróg objął dotąd 66 re- 
prezentacyj powiatowych. W czasie od roku 1883 
do 1890 włącznie, zbudowano przy pomocy fan- 
duszu krajowego około 1000 klm. ważniejszych 
dróg gminnych i powiatowych. 

Uważając coroczny fandusz subwencyjny za 
miarę postępu budowy lub rekonstrukcyi dróg 
powyższych i przyjmując, że stosunek udziału sub- 
wencyi krajowej do ogólnych w przybliżeniu na 
800 złr. przyjętych kcsztów budowy jednego ki- 
lometra, wynosi jednę trzecią część kosztów — 
przedstawi się obraz czynności w ten sposób, że 
podczas gdy na rok 1888 wypadało około 110 
klm. dróg, zbudowanych przy pomocy kraju, to 
na każde z lat 1889 i 1890 przypada już około 
160 kilometrów. 

W czasie programowej uchwały sejmowej w ro- 
ku 158% wynosiły drogi powiatowe 1660 klm., 
z których przeszło 1000 klm. było do zbudowa- 
nia lub rekonstrukcyi. Drogi gminne zaś wyka- 
zane były wówczas na 30.000 klm., z których 
około 6000 klm. dróg ważnych należało zbude- 
wać lub rekonstruować, i nie licząc 3000 klm. 
takich dróg, które, jakkolwiek uznane zostały za 
uporządkowane, jednakże tylko w połowie posia- 


Kołomyjska księga pamiątkowa. 


Leży przed nami dzieło w rozmiarach 21 
arkuszy druku. Format wielkiej ósemki, Wydanie 
staranne, efektowne nawet. Wrażenie na pier- 
wszy rzut oka bardzo korzystne. 

Jest to „Kołomyjska księga pamiątkowa.“ Pod 
względem oryginaluości pomysłu, jedyny to 
w swoim rodzaju pomnik pamiętnego obchodu 
setnej rocznicy konstytucyi 8 maja. 

Zajrzyjmy w treść księgi. Zadziwi nas zaraz 
na wstępie spora liczba tytułów, nie mających. 
zda się, najmniejszego z obchodem konstytucji 
związku. Widzimy tu obok siebie kwestye, doty- 
kające rozmaitych stron życia naszego, sprawy 
ogólno-narodowego obok spraw miejscowego li 
znaczenia. 

„Słowo wstępne* wyjaśnia i tłómaczy tę roz- 
maitość przedmiotów. Komitet redakcyjny dwa 
miał względy na oku. Jednym było uczczenie 
wiekopomnej konstytucyi naszego narodu, drugim 
zaś równie bezpośrednim celem „wezwać Po- 
kucki kąt ziemi polskiej niejako do 
konskrypcyi sere i ducha jego oby: 
wateli,* dać tem samem impuls do takiegoż 
rozbudzenia pojęć obywatelskich w innych za- 
kątkach ziemi naszej. Myśl nowa w stosunkach 
naszych , œ szlachetnością swoją budująca! 

Nie wezwano, też do współpracownietwa zna- 
nych sił pisarskich z innych dzielnie Polski 
Książka składa Się wyłącznie z prac obywateli 
miasta Kołomyi | Okotiey, Każdy wrzucał do tej 
skarbony grosz wdowi, każdy cząstkę swoją do 
kładał, a całość złożyła Się sama. 

A jakiej miary jest Wewnętrzna, istotna war- 
tość całości, jaki moralny wynik tej konskcypcyi 
serc i ducha, oto pytanie, ktore SIĘ w pierwszym 
rzędzie nasuwa. 

By na nie odpowiedzieć, niepodobna stanąć na 
stanowisku krytyka w właściwem literaekiem zna. 
czeniu słowa. Raz dlatego, że czysto literacką 
strona stosunkowo zbyt szezupło jest w zbiorze 


ryeznym zakroju, dwa utwory poetyckie i jednę 
powieść, a właściwie „szkic z życia"; szkie ten 
mimo, że rozmiarami swemi trzecią część zbioru 
zajmuje, pod żadnym względem nie zasługiwał 
na pomieszezenie w tej księdze, mającej się do- 
słać przed oczy wielkiej liczby czytelników. 
Z drugiej strony słowo wstępne, tłómaczące cel 
zbioru tego, wskazuje krytykowi miarę, jaką za- 
stosować powinien. 

Szczera, patryotyczna chęć przysłużenia się 
ogólnemu dobru była myślą przewodnią i głó- 
wną pobudką do podjęcia tego dzieła. Rzetelna 
ocena powinna się z tem liczyć; wybrać powin- 
na i okazać społeczeństwu tylko dobre i zdrowe 
zbioru tego ziarna. A nie potrzeba się silić do- 
piero na wyszukanie tej zdrowej strawy. Każda 
prawie z zamieszczonych tu prac nosi na sobie 
wyraźne piętno szczerej, gorącej miłości ojczy- 
zny, w wielu z nich złożone są dowody rzeczy. 
wistego talentu, zdrowego sądu o potrzebach na- 
rodu i o obecnym jego Stanie, gorącej chęci na- 
prawy złego i dążenia do rzeczywistego i zdro- 
wego postępu. Jednem słowem wrażenie moral- 
ne, jakie się odnosi z całości, w przeważnej czę- 
ści bardzo korzystnie się przedstawia. Konskryp- 
cya sere i ducha obywateli Pokucia zaszezyt im 
przynosi. Cel jej osiągnięty w zupełności. Zamie- 
szczone w zbiorze prace na trzy części podzieli- 
my. W pierwszej części wymienimy prace, łączą- 
ce się bezpośrednio z obchodem konstytucji 3 
maja; drugi dział obejmie artykuły, dotykające 
kwestyj piekących i dziś na porządku dziennym 
będących, wreszcie w ostatniej części uwzglę- 
dnimy resztę prać zamieszezonych w zbiorze. 


I. 


Ustawa rządowa 3 maja 1791 w autentycznem 
i dosłownem brzmieniu zamieszezona jest na czele 
zbioru, 

Edmund hr. Starzeński podał wyczer- 
pujący opis pierwszej rocznicy uchwalenia kon- 
stytucyi, pierwszej i jedynej, obchodzonej w War- 
szawje dnia 8 maja 1792 roku. Program obcho- 


reprezentowana. W ogólnej liezbie dwudziestu du tego obejmował obrządkową sesyę sejmową 
tytułów znajdujemy jedynie dwie prace o histo-!w kościele św. Krzyża, w czasie której składano 


życzenia królowi z powodu jego imienin, a na- 
stępnie poświęcenie kamienia węgielnego pod 
kościół Opatrzności, na pamiątkę konstytucyi fun- 
dowany. ( wh 

W podanych tu szezegółich znajdujemy nadto 
wierny opis medalu, w cześć konstytucyi wybi- 
tego przez bankierów holenderskich w Amster- 
damie Gülchera i Muldera, jak również medalu, 
który w dniu 5 grudnia 1792 wybiła... Targo- 
wita. 

Z serdecznem ciepłem i natehnionym polotem 
poetyckim napisany wiersz p. J. Perfeckiej p. t. 
„Na dsień treeci maja,“ zamyka szczupły sze- 
reg prac, w bezpośrednim związku zostających 
z obchodem. 


I. 


Sprawę pierwszorzędnej dla narodu naszego i 
dia postępu wagi omawia p. J. Pogonowski 
w artykule p. t. „Pogotowie,“ 

Dzieje narodu naszego wskazują nam, żeśmy 
musieli po wsze czasy bronić krwią i mieczem 
naszej ojczyzny, ale z reguły dopiero wtenczas, 
gdy nam dotkliwą wyrządzono krzywdę. Środki 
zapobiegające nie były nam znane. Jaskrawą ilu- 
stracyę tego, ustrój siły zbrojnej Rzeczypospolitej 
polskiej — nie było w niej nigdy: „P 0go to- 
wia!“ = 

Konstytucya 3 maja pozostawia nam dopiero 
w spadku system urządzeń, mających na celu 
nie eo innego, jak tylko stworzenie „pogotowia 
narodowego.* Sto lat jednak upłynęło od tego 
czasu, a dotąd sprawy ani na krok nie popchnę- 
liśmy naprzód. Dziś czas do tego naiwyższy ! 

Pod pracą nad wytworzeniem pogotowia naro- 
dowego rozumie autor „dążenie wszystkiemi możli- 
wemi środkami do podniesienia w narodzie, a to 
we wszystkich jego stanach i warstwach, oświaty 
i mo.alności, do wszczepienia w naród cały poję- 
cia i poczucia obowiązków obywatelskich, do pod- 
niesienia poziomu ogólnego dobrobytu, do wzbu- 
dzenia u każdej jednostki samopoznania praw oby- 
telskich i poczucia godności osobistej, wreszcie do 
podniesienia i pielęgnowania Świętej miłości Oj- 
czyzny*. 


„Moralne, oświecone, pojmujące swe obywatel. 
skie prawa i obowiązki, używające względnego 
dobrobytu, a w końcu — co koniecznym poprzed- 
niego jest wynikiem — miłujące swą ziemię oj- 
czystą jednostki wszystkiech warstw i stanów na- 
rodu, stanowiłyby idealne „pogotowia narodowe*. 

Obszernie skreśla autor opłakany pod każdym 
względem stan narodu naszego w chwili obecnej 
i uzasadnia trafnemi argumentami potrzebę bez 
zwłocznego a wszechstronnego urzeczywistnienia 
już raz myśli i programu konstytucyi 8 maja. 

Urzeczywistnienie to ujawnić się mus! w łącz- 
nem działaniu jednostek postępowych, jednostek, 
szczerze przejętych wzniosłą, demokratyczną praw- 
dziwie ideą. Chodzi o zorganizowanie silnego 
„Związku demokratycznego polskiego“. Autor po- 
daje projekt statutn, któryby mógł posłużyć za 
podkład do skodyfikowania ustaw takiego „Zwią- 
zku*. 

Wyjmujemy $ 3 z projektu tego, w którym 
autor cel „Związku* w następujący określa spo- 
sób : 

a) zbieranie w (ralicyi materyału statystycznego 
we wszystkich kierunkach i kwestyach narodowo- 
społecznych i zestawianie tegoż systematycznie 
w corocznych sprawozdaniach, z szczególnem 
uwzględnieniem wybitnie w pojedynczych miej- 
scowościach przejawiających się kwestyj żywo- 
tnych; a 

b) krzewienie oświaty ogólnej w warstwach 
mniej oświeconych za pomocą pogadanek, odezy- 
tów, czytelni i wydawnictw i utrzymywanie ducha 
narodowego ; 

c) zaznajamianie ogółu w sposób popnlarny 
kateenizmowy, z nstawami, obowiązującemi w Ga- 
licyi, celem wyrobienia sobie w obywatelach kraju 
z jednej strony uznania obowiązków obywatelskich 
z drugiej strony Świadomości i poczucia praw o- 
bywatelskich ; 

d) podnoszenie poziomu moralności narodowej 
wogóle, zwalczania opilstwa, lichwy, pokątnego 
pisarstwa, zbytku w wymogach stanu i utopii 
społecznych radykalno postępowych w szczególno- 
Sel; Ee: zw. 

c) skrzętne notowanie najpilniejszych i najwa- 
żniejszych postulatów ekonomicznych, badanie bo- 


gactwa kraju i sposobów podniesienia ogólnego 
dobrobytu, ze szczególną bacznością na przemysł 


domowy i zestawianie rezultatów Spostrzeżeń w 
systematyczną całość, która byłaby podstawą su- 
miennie motywowanych i na prawdzie opartych 
wniosków i petycyj od Związku do władz: krajo- 
wych i państwowych ; 

f) dążenie do wytworzenia wykształcenia facho- 
wego stanu handlujących między mieszezaństwem 
chrześciańskiem po miasteczkach i do zakładania 
chrześciańskich kramów po wsiach; 

g) poza szkolne, uzupełniające kształcenie sił 
umysłowych i zdrowia fizycznego młodzieży kra- 
jowej ; 

h) wydawnictwo kalendarza narodowego Zwią- 
zku i powszechnego pisma codziennego, jako or- 
ganu Związku; 

i) utworzenie skarbu narodowego polskiego“. 

Związek demokratyczny polski ze stałą siedzi- 
bą głównego zarządu we Lwowie, jako stolicy 
kraju, mógłby i pewinienby za pomocą zakłada- 
nych na prowincyi Oddziałów i Delegacyj działal- 
nością swą objąć wkrótce kraj cały. | 2 

Każdy z tych punktów projektu, jak niemniej 
dalsze paragrafy, objaśnia autor 1 uzupełnia dłuż- 
szemi, mniej lub więcej sprawę wyczerpującemi 
wywodami, i 

Po dokładnem rozważeniu sprawy, Znaleść się 
muszą niewątpliwie w niejednym kierunku braki 
i niedokładności, Już ne wstępie zaraz n. p. uderza 
to, że zupełnie prawie pominięto stronę polityczną 
ściśle Związku, mianowicie zasady polityczne, któ- 
remi przedstawiciele jego powinniby się kierować 
w Sejmie krajowym i w Radzie Państwa; tym- 
czasem pogotowie narodowe nie byłoby dosta- 
tecznem bez należytej organizacyi politycznej. 

Pomimo to jednak % przytoczonych już wyżej 
ustępów przebija się wyraźnie olbrzymia donio- 
słość samej sprawy. Dobrze myślące jednostki, te 
zwłaszcza, od których społeczeństwo ma prawo 
domagać się inicyatywy i przewodniczenia w pra- 
cach postępu i ogólnego dobra, powinneby już 
raz sprawę tu poruszoną wziąć gorąco do serca 
i mie zwlekając dłużej, wprost do ód przystą- 

ok. 
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dały pokład kamienny. Od tego czasu zmieniły 7) Zniesienie 
się jednak wszystkie powyższe cyfry. Wiele bo- 
wiem z ważniejszych dróg gminnych uznano za 
powiatowe i również wiele dróg gminnych, któ- 


ludu. 


rych ważności do roku 1883 jeszcze nie uzna- | Sędziowie wybierani być mają bezpośrednio 
wano, wskutek zmienionych stosunków komuul- | przez lud. mo, 
kacyjnych przeszło do kategoryi dróg ważniej-| 9) Bezpłatności pomocy lekarskiej 1 środków 
szych. Dziś wynoszą już drogi powiatowe przeszło | leczniczych. 


pozostaje| 10) Zaprowadzenia stopniowo wzrasta- 
jących podatków dochodowych, ka- 
pitałowych i spadkowych na pokrycie 
wszystkich wydatków społecznych, o ile wydatki 
te podatkami pokryte być mogą. Dalej zniesienia 
wszystkich podatków pośrednich, ceł i innych 
polityczno - ekonomicznych środków, które przy- 
noszą korzyść tylko nielicznej garstee osób 
uprzywilejowanych kosztem ogółu. 

Specyalnie dla Rzeszy niemieckiej stawia pro- 
gram następujące zadania i cele: 

1) Skuteczne narodowe i międzynarodowe pra- 
wodawstwo ochrony robotników na następujących 
podstawach : > 

a) Ustanowienie normalnego a naj- 
wyżej 8-godzinnego dnią pracy. 

b) Zakaz pracy przemysłowej dzieci * niżej 
lat 14. 

e) Zakaz pracy noenej z wyjątkiem tych ga- 
łęzi przemysłu, które ze względów technicznych 
lub ze względu na publiczne dobro, pracy no- 
enej koniecznie wymagają. 


1900 kim. z których około 700 klm. 
do zbudowania, lub rekonstrukcji. 

Drogi gminne zaś wynoszą — według dat, do- 
starezonych Wydziałowi krajowemu Prze 65 wy- 
działów powiatowych — około 44000 kilometrów, 
W powyższych 44.000 klm. dróg gminnych mie- 
ści się przeszło 33.000 kim. dróg, służących do 
wewnętrznej komunikacyi Głównych zaś dróg ko- 
munikacyjnych gminnygh przyjąć można wogóle 
na około 8000 kim, s których dotąd zbudowano 
Sposobem szosow, około 2500 klm; pozostaje 
zatem do zkpdóWania, lub rekonstrukcyi około 
5500 kląpe % zazem z drogami powiatowemi 6200 
kilometrów. , | 

Wykonanie tych robót trwać może przy stałej 
rocznej subwencyi 250.000 złr., lat około 25. 

Według zamknięć rachunkowych, wydano z 
funduszu krajowego po koniee roku 1890 na 
subwencye dla dróg powiatowych i gminnych 
sumę 2,139.166 złr. Przyjmując wydatek ten 
ostatni, jako trzecią część ogólnych kosztów bu- 
dowy, lub rekonstrukcyi dróg powiatowych i h 
ważn'ejszych gminnych, to suma ogólna wydat-| d) Ustanowienie wypoczynku tygodniowego, 
ów po koniec roku 1891 przedstawia się w|co najmniej 36-ciogodzinnego, dla każdego ro- 
kwocie około 3,600.000 złr. Licząc zaś od roku| botnika. 


1892 ażałę. aubweucye kraj rzez lat 25 po CY t. zw. „Truck-systemu.* 
2500007 złe, eane kraio ga DOn lN GAS 


,2) Urzędowa kontrola nad wszystkiemi przed- 
czyli 18,750.000 złr., jako sumę ogólnego przy- |siębiorstwami przemysłowemi i uregulowanie 
szłego uporządkowania dróg powyższych, nie li- 


ych, stosunków robotniczych w miastach i po wsiach 
czące kosztu uporządkowania wspomnianej wyżej, 


przez „Państwowy urząd robotniezy," 
a bardzo powaźuej reszty dróg gminnych, słu |takież urzędy okręgowe i syndykaty robotni- 
żących do zewnętrznej komunikacyi. 


cze. 

Nie da się zaprzeczyć, że zarząd drogami kra-| 3) Równouprawnienie robotników przemysło- 
jowemi i kontrola nad drogami ko toweniej wych i służby domowej z robotnikami przemy- 
gminnemi wymaga odpowiednich sił technicznych, | słowymi; zniesienie ordynacyi dla służby. 
których brak coraz więcej uczuwać się daje. Poj 4) Upewnienie i zagwarantowanie prawa 
zwiększeniu sieci dróg, zachodzi potrzeba nieod-|koalicyjnego. 
zowna powiększenia etatu służby technieznej 5) Przejęcie całego zabezpieczenia robotników 
Wydziału krajowego, która, na podstawie organi- 


org na rzecz państwa z równoczesnem przyzna- 
zacyi z roku 1868 i 1874, jest bardzo nieliczną |niem robotnikom decydującego udziału w admi- 
i obowiązkom swym podołać nie może. To też 


nistracji. 

dowiadujemy się, że Wydział krajowy zamierza W całym programie widoczną jest tendencya 
przedstawić Sejmowi w najbliższym czasie stó- |przywódców partyi, aby nie zrażać sobie żywio- 
sowue wnioski w przedmiocie reorganizacji od-|łów umiarkowańszych i zbliżać się do ideałów kol- 
działu technieznego Wydziału krajowego i tech- |lektywizmu stopniowo w drodze reform. Nie ule- 
nicznej służby dróg krajowych. ga wątpliwości, że program ten wywoła ożywio- 
ną polemikę w prasie socyalistycznej, ponieważ 
żywioły radykalniejsze oddawna nawołują zarząd 
stronniewwa do porzucenia taktyki umiarkowanej, 
oportunistycznej i chwycenia się środków radykal- 
nych. 


ZZ —— 


Program niemieckiej demokra- 


cyi socyalnej. 


Znany organ niemieckiej demokracyi socyalnej 
Vorwaerts ogłasza w sobotnim numerze pr 
do nowego programu stronnictwa, wypracowany 
przez komisy% wybraną na przeszłorocznym wie- 
cu w Heli. Stary program, uchwalony na wiecu 
w Gotha w r 1875, uznano, jak wiadomo, za 
nieodpowiadający warunkom chwili. Nowy pro- 
£Fam stanowić będzie najgłówniejszy przedmiot 
«brad na tegorocznym wiecu socyalistów, zwoła- 
nym na dzień 10 października do Erfurtu. 
Pnblizacya odnośnego projektu nastąpiła dla te- 
go już dzisiaj aby prasa socyalistyczna Zdanie 
swe © nim wypowiedzieć mogła. 

Program zawiera na wstępie skargi na Smutne 
skatki podziału dzisiejszego społeczeństwa na kla- 
sę posiadającą i pracującą z których pierwsza, 
Przywłaszczywszy Sobie środki pracy, WJZy- 
skuje drugą. Stronnictwo soeyalno demokratyczne 
dąży do odebrania pracodawcom i kapitalistom 
środków pracy i zamienienia ich na własność 
kolluktyWgn ożeczną. Program soyali- 
styczny zastrzega jednakże wyraźnie, że nie dąży 
do upaństwowienia, lecz do uspołecznienia Środ- 
ków pracy, nie do socyalizmu państwoweg* 
lecz do socyalizmn społecznego. Autorowie 
Programu wyrażają opinię, że wyzwolenie klasy 
EKG z więzów kapitalizmu nastąpić może je” 

ynie dzięki usiłowaniom samych robotników i 
Przez samych robotników, a nie przez rząd lu 
inue stronuictwa, ponieważ te opierają się Zza- 
wsze, świadomie czy bezwiednie, na zasadach ka- 
Pitalizmu. Autorowie zaznaczają, że położenie ro- 
botników we wszystkich krajach cywilizowanych 
Jest równie nienormalnem i dlatego rozwiązanie 

WEstyj socyalnej nie jest zadaniem narodo- 
„Aż: lecz społecznem i wymaga międzyna- 

wy organizacyj klasy roboczej. 

dziej M ułożony został w duchu bar- 

ozostaly te saam, niż program gotajski. Cele 
pozos a'y <e same, lecz niemiecka demokracya 

socyalna chce dzisiaj dojść do celu stopniowo w 
drodze re form społecznych, nie za pomo- 
cà srodków rewolucyjnych. z R 
Autorowie programu domagają się: 

) Zaprowadzenia powszechnego, bez- 
PoŚśredniego i tajnego głosowania 
Przy wyborach i rozszerzenia prawa wyborczego 
u wszystkich obywateli rzeszy, którzy ukończyli 
sao t 21 życia i to bez różnicy płei; 
eg om ądzenia systemu wyborów propor- 
R, p ych; naznaczenia kaźdorazowych wy. 
pranych. Tiedzielę lub święto, i dyet dla wy- 


2) Dopugą z N . 
łu ʻ prawi nia ludu do bezpośredniego udzia- 
stawiania projekt Wie przez udzielenie mu prawa 

Ów ; A Dalej 
najzupełniejszego ran. odrzucania tychże. Dalej 
państwie, prowiney; Krado ludowego w rzeszy, 
lenia podatków, Want MO; rocznego uchwa- 
tychże, ualnie prawa zabronienia 


3) Przyznania wybrany 
m 
Prawa decydowania o Woa Jab aa nton T z 
nowienia międzynarodowego sądu EA pó ; 
k. Zniesienia wszystkich Ustaw. krę pre 
reye myśli i zdania; wolności M i stowa- 
5) Zniesienia wszelkich 
i f nakładów 
a A publicznych na cele ka 
„al Feligijne. Stowarzyszenia kościel- 


ne 1 religijna A ) 
AE. uważać należy za stowarzyszenia 


6) Nadania 
wieckiego, 

dalej bezpłatnego 

A przyborów do 
ca publicznych. 


szkołom charaktery 
przy nauce przymusowej, 
udzielania nauki i środków 
nauki, we wszystkich szko- 


nister, 


w tym stosunku, w ; 


„a 
Z Rady państwa. 


Wiedeń, 7 lipca. 
Niezwykle ożywionem i zajmującem było dzi- 
siejsze posiedzenie Izby ze względu na dalszy 
ciąg dyskusyi w sprawie tytoniowej, oraz z po- 


wodu mowy posła Rosera w przedmiocie znie- 


sienia łoteryi liczbowej. 
Na interpelacye i uwagi poprzednich mow- 


ców w sprawie zaniedbania fabrykacyi cygar 


„Cuba* odpowiada minister Steinbach, że za- 
rząd fabrykacyi tytoniu dokłada starań, aby pod- 
nieść konsumeyę tego gatunku, że przyczyna 


zmniejszenia się konsumeyi leży, zdaniem mini- 
stra, w tej okoliczności, że coraz bardziej wzma- 
ga się popyt za zagranicznemi cygarami i tyto- 
niem, 


Na interpelacyę w sprawie zbyt uciążliwych 


rewizyj na granicach i poszukiwań za przemyca- 
nym tytoniem, odpowiada minister, że nie wie- 
Tzy temu, aby organa skarbowe miały każdego 
Z zagranicy przyjeżdżającego uważać za oszusta, 
Sdyż gdyby w istocie tak się rzecz miała, to 
niezawodnie pociągnęłoby to za sobą pewne na- 
sgiwa i przyniosło rezultaty. (Smiech). 


Sprawie reformy podatkowej oświadcza mi- 
że już sam miał sposobność prosić Izbę 


obw 3 BY Iność dla swych w tej mierze zamy- 


łowemi 


8 niebawem wystąpi w Izbie z szezegó- 
) Wnioskami. Egzekutywa nie jest w sta- 
nie zapobieqz dotychczasowym wadliwościom i 


dlatego niesłusznemi są zarzuty, jakie niektórzy 


posłowie podnieśli przeciw organom skarbowym. 


ME i ać proceder tych 
„- DE w zbyt pad malować p y 
tw 


U ch barwach. — Minister 
idel, że OMY Podatki wpływały normalnie 
Jakim są wymierzane, to 

pyby*wamę i zozęśliwem aan, że nie wie- 
działby, co z temi pieniędzmi robić. ( Wosołość). 
W koncu oświadcza minister, że w sprawi 
à -owydii , że prawie 
egzekucyj podatkowy Przygotowuje obecnie pe 
wne ulgi. (Oklaski). 

Poseł WielowiejSki zaznacza, że wobec 
tego, że. dochód tytoniowy przynosi Auastryi ro- 
cznie 58 milionów dochodu. zarząd tegoż i ko- 
szta produkcyi są jeszcze stosunkowo za koszto- 
wne, gdyż wynoszą 05 pre, podczas gdy np. 
we Francyi wynoszą one zaledwie 18 pre. — 
Mowca żąda podniesienia uprawy tytoniu w Ga- 
lieyi i to nie przez rozszerzenie terenu uprawy, 
lecz ulepszenie hodowli i gatunków, przez co 
wpłynie na polepszenie stosunków gospodarskich 
i przemysłowych w Galieyi. (Brawo). 

Tytuł „Tytoń“ przechodzi, poczem rozpoczyna 
się rozprawa nad „Loteryą*. 

Występującego na trybunę niezmordowanego 
rzecznika sprawy zniesienia loteryi, dra Rose. 
ra, wita Izba grzmiącemi oklaskami. 

Mowca rozpoczyna: „Zapraszam panów na 
przegląd galeryi ofiar małej loteryi. Zapraszam 
do tego pana ministra skarbu, aby się przeko- 
nał, z jak mętnego źródła państwo czerpie owe 
dochody, niemniej zapraszam także pana mini- 
stra sprawiedliwości, aby się przekonał, ilu zło- 
czyńców, defraudantów i złodziei instytucya ta 
wychowuje. Jedną z najokropniejszych takich 
ofiar jest buchalter Deibele, który był człowie. 
kiem uczciwym i pracowitym, a który rozpoczał 
od tego, że stawiał małe stawki, puuni 109 
złr., a na krótko przed ucieczku bm) złr. na gi- 
mer 47 postawił. ( Wesołość). Namsiętność do 19- 
teryi uczyniła tego człowieka ©oroduiarzem, sps- 
niewierzył on 126.000 złr. i skazany zoslał na 
5 lat ciężkiego więzienia. Mowca przytacza "ne 


armii stałej, którą| przykłady zdemoralizowania na punkcie tej na: |wia równocześnie społeczeństwu polskiemu w za- 
zastąpić należy  pospolitem ruszeniem całego | miętności. Państwo powinno unikać wszystkiego, 


co pobudza namiętności i nie powinno tolerować 


8) Bezpłatności jurysdykcyi i adwokatury. |tego, czego sam kodeks karny wzbrania. Kodeks 


karny potępia gry hazardowe, a gdy loterya nie 
jest niczem innem, jak grą hazardową, przeto 


państwo nie powinno jej utrzymywać. Byłoby | 


wobec tego obowiązkiem pana ministra 
sprawiedliwości wystąpić na drodze 
karnej przeciw ministrowi skarbu. 
(Gremiąca wesołość), Nie mam nadziei ani wi- 
doków doczekać się zniesienia loteryi, gdyż wiek 
mój zawiedzie mnie niedługo tam, gdzie wcale 
nie ma żadnej loteryi, ale dla przyszłości chcące 
działać, stawiam następującą rezolucyę: „Wzy- 
wa się rząd po raz 28, ażeby zniósł lote- 
ryę liczbową, ewentualnie zaś (ponieważ wiem, 
że to będzie bezskutecznem) podwyższył poda- 
tek od wygranych z 15 na 20 pre, zmniejszył 
liczbę ciągnień i kollektur i ograniczył stawki 
do pewnej wysokości. (Demonstracyjne oklaski). 

Przeciwko loteryi przemawiał jeszcze poseł 
Kraus, wnosząc zaprowadzenie loteryi tak zw. 
klasycznej, — poczem tytuł „loterya“ przy- 
jęto. 

Przy tytule „myta“ poseł Qhon przema- 
wiał za zniesieniem myta na mostach prywat- 
nych, zaś poseł Purghardt za zupełnem znie- 
sieniem wszelkich myt. Gwałtowne przemowie- 
nie to przewodniczący przerwał dwukrotnie mow- 
cy, a w końcu odebrał mu głos. 

W dalszym ciągu toczyła się dyskusya nad 
ugodą rządu z Towarzystwem żeglugi „Lloyd“, 
w ciągu której postawił poseł Prade wniosek, 
aby komisya ponownie raz jeszcze zbadała wa- 
runki ugody i przedłożyła rządowi szczegółowe 
sprawozdanie w kierunku podniesionych przy 
dyskusyi żądań. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 7 lipca. 

Rozprawy budżetowe w Izbie poselskiej prze- 
ciągają się bezmiernie. Wśród posłów zapanowa- 
ło znużenie i wielu mowców wygłasza swoje za: 
patrywania wśród pustych ławek, lub nader nie- 
licznego audytoryum. Tylko niektórzy mowcy cie- 
szą się uwagą kolegów i liczniejszem audytoryum. 
Mimo to liczba mowców nie zmniejsza się, a 
przemówienia nie tracą nie na objętości. Przy 
budżecie ministerstwa sprawiedliwości ma prze- 
mawiać cały szereg posłów młodoczeskich, którzy 
powtórzyć mają wywody, wygłoszone już w sej- 
mie czeskim, W miarę przedłużania się dyskusyi 
odracza się także termin ukończenia bieżącej 8e- 
syi. IzS przewidują, że Rada państwe obrado- 
wać będzie do 18 bm. Termin ten łatwo jednak 


|uledz może odroczeniu. Izba poselska ma oprócz 


budżetu załatwić jeszeze układy z „Lloyde m*, 
Towarzystwem żeglugi parowej na Dunaju, oraz 
wybrać delegacye, Sesya delegacyj ma się odbyć 
w pazdzierniku, a równocześnie obradować ma 
także Rada państwa, gdyż w tym roku delegacye 
zbierają się w Wiedniu. Rząd zamierza podo- 
bno budżet na rok 1892 przedłożyć Izbie posel- 
skiej już w październiku i to ma być celem tak 
wczesnego zwołania Rady państwa. Sejmy krajo- 
we mistyky obradować w grudniu Í styczniu. Są 
to jednsk tylko projekty i dotychczas mie ma ża- 
dnych stanowczych decyzyj. 

Pogłosee, jakoby książę Ferdynand Buł- 
garski miał poślubić arcyksiężniczkę Maryę 
Dorot ę, zaprzeczają dziś tak ze strony otocze- 
OD jak i ze strony dworu arcyksięcia J ó- 
Zefa. 

„W Izbie poselskiej sejmu węgierskiego toczy 
się ddtychezas ogólna dyskusya nad projektem 
reformy administracyi. Opozycya wysila się, aby 
przez przewleczenie rozpraw nie dopuścić do 
rozprawy. Liczba mowców ma już dochodzić set- 
ki. Właściwa walka obstrukcyjna rozpocznie się 
jednak dopiero przy szczegółowej dyskusyi, nad 
którą przygotowuje opozycya cały legion wnio- 
skodawców. Rząd nie zamierza jednak ustąpić i 
dąży stanowezo do przeprowadzenia swojego pro- 
jektu, którego zresztą opozycya obalić nie po- 
trafi. 


Żądania Rusinów. 

Klub ruski w Radzie państwa przez usta po- 
szczególnych posłów wymienił niezbędne potrze- 
by, jakich domaga się naród ruski, i które cze- 
kają załatwienia. Sprawy szkolnietwa, to najwa- 
żniejsza dzisiaj dla Rusinów sprawa i jej zała- 
twienia najnatarczywiej się domagają. Ządają za- 
tem przedewszystkiem ustanowienia na uniwer- 
sytecie lwowskim katedry bistoryi ruskiego na- 
rodu, obsadzenia jak najszybszego odpowiednią 
siłą katedry prawa cywilnego, opróżnionej przez 
śmierć prof. Ogonowskiego, ustanowienia ruskiej 
katedry dla procedury cywilnej, wreszcie doma- 
gają się użycia części sumy, przeznaczonej na 
zapomogi dla uczniów szkół wyższych, na utrzy- 


manie ruskie 

„OD cyc BAŁ ranię. to 
nia nowego gimnazyum Z językie 
wykładowym w Buczaczu lub Ozortkowie, utwo. 
rzenia przy ruskich parałelkach w Przemyślu 
klas przygotowawczych i utworzenia paralelek 
w gimnazyum niemieckiem we Lwowie. — 

W sprawie szkolnietwa ludowego domagają się: 
założenia przynajmniej jednego ruskiego semina- 
ryum nauczycielskiego we wschodniej Galicji, 
utrakwizmu w istniejących seminaryach wscho: 
dniej Galicyi, uzupełnienia SeMinaryów nauczy: 
cielskich w Stanisławowie 1 tarnopolu na ko- 
rzyść języka ruskiego, utworzenia przy semina- 
ryum we Lwowie szkoły ćwiczeń dla dziewcząt, 
języka wykładowego ruskiego W Seminaryach 
męskich i żeńskich na Bukowinie i obsadzenia 
posad inspektorów okręgowych kandydatami, zna- 
jącymi dobrze język ruski. i 

Od ministerstwa oświaty zażądali poslowie po- 
wołania na wyższą posadę Rusina, znającego do- 
brze potrzeby ruskiego narodu. 


żądają założe- 
m ryskim jako 


Z zaboru pruskiego. 

Niemcom nie podoba się nawet to drobne i po- 
łowiczne ustępstwo, Jakie przyznano ludności pol- 
skiej rozporządzeniem ministeryalnem z 12 kwie- 
tnia b. r, zezwalającem na prywatną naukę języ- 
ka polskiego, i Schles. Zig, nawołuje rząd w spo- 
sób denuncyatorski do odebrania Polakom tej dro- 
bnej ulgi. Schles. Ztg. w uwagach swych wysta- 


borze pruskim świadectwo zapału, z jakim przy- 
stąpiło do wyzyskania w praktyce rozporządzenia 
rządowego į do organizacji nauki języka polskie- 
go, — i dlatego jedynie uważamy za stosowne 
powtórzyć główne ustępy artykułu wymienionej 
gazety niemieckiej. Oto co pisze Schles Ztg.: 

„Praktycznym rezultatem odprawianych WSZĘ- 
dzie zebrań ojeów rodzin, było nie tylko załatwie- 
nie przedwstępnych prace do rozpoczęcia nauki 
języka palskiego, ale nadto, na co szezególniejszą 
należy zwrócić uwagę, zebrania tę pociągnęły za 
sobą silne podniecenie narodowo-polskich idei. — 
Przy każdej sposobności można zauważyć, że polskie 
poczucie narodowe szerzy Się dzisiaj w sposób 
prawie demonstracyjny, Dalej został istniejący od 
dawna pomiędzy polskim narodem a polskiem 
duchowieństwem silny węzeł przez to nowe ustęp- 
stwo jeszeze silniej zacieśniony. Miejscowi kapłani 
bowiem wzięli wszędzie w swe ręce inieyatywę 
w sprawie nauki języka i są oni mocą swej po- 
wagi naturalnymi kuratorami gmin szkolnych, — 
które Z ufnością złożyły organizacyę nauki języka 
polskiego na ich barki. Wobec tygo faktu jest 
usprawiedłiwionem twierdzenie, że trzymane do- 
tąd zdala od szkoły polskie i katolickie ducho 
wieństwo, zaczęło teraz na nowo obejmować w po- 
siadanie szkołę ludową. O ile to będzie korzystne 
dla postępu szkoły ludowej w Księstwie Poznań- 
skiem, to pokaże przyszłość. W kierunku podnie- 
sienia nauki polskiego języka | polskiej młodzieży 
koncentrują Polacy dzisiaj znaczną część swych 
sił materyalnych i duchowych. Z parafialnych bi- 
blioteczek dla dzieci i z istniejących po wszyst- 
kich większych miejscowościach czytelni ludowych, 
otrzymują szkolne dzieci bez wyjątku same pol- 
skie książki. Przytem z surowością czuwa się nad 
tem, — aby książki istotnie z zapałem były czy- 
tane .. 

„Najgorszą atoli jest rzeczą, że równocześnie 
dokonywa się także z naciskiem i ze skutkiem 
polonizacya  niemiecko-katoliekich dzieci szkol- 
nych..." 

Naturalnie ostatni ustęp zawiera już kłamstwo, 
przytoczone w tym celu, by uzasadnić nawoły- 
wanie rządu do „chwycenia się surowych środ- 
ków zaradczych, aby dzieci te nie zostały dla ży- 
wiołu niepiemieckiego stracone.“ Jest to znane 
postępowanie niepowołanych germanizatorów, któ- 
rzy w systemie szowinistycznego ucisku dalej iść 
cheg od samego rządu pruskiego. 


F: rancya wobec trójprsytmiersa. 

Gil Blas ogłosił ciekawą rozmowę jednego 
ze swych reporterów z pewnym senatorem, w 
którym ogół domyśla się byłego ministra Ba r- 
thólemy-Saint-Hilairea. Mniejsza o to, 
kto wypowiedział zdania, przytoczone w tej roz- 
mowie — wyrażają one bądź co bądź opinię 
pewnych — Kół dyplomatycznych we Francyi, 
które przeciwne są zbhżenie się do Rosyi i 
wierzą poniekąd w pojednanie Francyi z Niem- 
camı. . 

„Erójprzymierze — wyraził się ów senator — 
nie zwraca się bynajmniej przeciw Francji; wy- 
mierzone jest ono wyłącznie przeciwko Rosyi i 
oznacza usprawiedliwioną obronę cywilizacyi za- 
chodniej przeciwko rosyjskiemu barbarzyństwu. 
Gdyby się nawet Anglia przyłączyła do trój- 
przymierza, to nie byłoby wtedy dla Franceyi 
przyczyny do obaw. Neutralna Francya nie ma 
się czego obawiać i powinna przymierze z Ro- 
syą odrzucić, gdyż zwycięstwo Rosyi byłoby je- 
dnoznaczne ze zwycięstwem  barbarzyństwa. 
Francya zreszłą, zdradzając w ten sposób eywi- 
lizacyę, nie odniosłaby %adnej korzyści: pokona- 
nej przypadłby w udziale los Polski, a gdyby 
została zwycięską, a nawet odzyskała Alzacyę i 
Lotaryngię, to stałaby się po wszystkie czasy 
podległą barbarzyńskiej potędze państwa pół- 
nocnego“. 


Ešronika. 


Kraków, 8 lipca. 


Uroczyste nabożeństwo na pamiątkę połączenia 
Litwy z Polską odprawiono dziś rano w kościele 
księży Pijarów przy nader liczaem zebraniu publi- 
czności. Cały kościół był zapełniony po brzegi. Ce- 
chy przybyły z chorągwiami. Po nabożeństwie wszedł 
na ambonę znany u nas kaznodzieja ks. Tadeusz 
Chromecki i pięknemi słowy skreślił znaczenie 
unii w przeszłości i dla przyszłości. Opowiedział 
podniosły obchód rocznicy w Horodle który po- 
twierdził, że mimo dążności Moskwy, aby dwa zbra- 
tane narody rozerwać, unię wymazać z kart dzie- 
jów, zatrzeć jej pamięć w umysłach narodu, ~ 
istnieje, a Polska i Litwa, jak razem umiały żyć w 
szczęściu, tak też potrafią wspólnie cierpieć w nie- 
woli i pracować nad swem odrodzeniem. „Unia 
dwóch wolnych narodów, na zasadzie „wolni z wol- 
nymi, równi z równymi“ — to fakt w dziejach je- 
dyny, to małżeństwo sprawiedliwości i pokoju. Paz 
et justitia podały sobie ręce, by wspólnie pracować 
dla dobra ogółu. A jak wiernie dotrzymują obadwa 
narody ślubów zawartych, to dowodem te tysiączne 
pola walk w obronie ziemi ojczystej i najdroższych 
praw, na których zginęło setki tysięcy Litwinów i 
Polaków, dowodem. jak dzisiaj współczajemy WBzy- 
soy tutaj męczeństwo, dokonywane na bezbronnej 
Litwie.* Mowę swą zakończył kaznodzieja wezwa: 
niem do modłów za nieszczęśliwą Polskę, a w szcze- 
gólności Litwę i prośbą o wspomaganie Litwinów 
słowem i czynem, ! 

Kazanie wywarło na obecnych niezwykle silne 
wrażenie, w niejednem oko błyszczały łzy. Nabo- 
żeństwo zakończyło się odśpiewaniem pieśni „Boże 
coś Polskę*. i 

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie : 

Dowiedziawszy się, że inieyatorowie „powszechne- 
go stowarzyszenia artystów polskich“ ogłosili w sza- 
nownem piśmie Pańskiem odezwę, w której wymie- 
niony zostałem z imienia i nazwiska „Jako przyj- 
mujący zgłoszenia", czuję się w obowiązku publi- 
cznie zaznaczyć ; 

1) Ze nazwisko moje umieszczone w odezwie tej 
zostało bez mojej wiedzy, woli i upoważnienia. 

2) Że w imieniu Towarzystwa, na którego czele 
mam zaszczyt stać, protestuję przeciwko twierdze- 
niom autorów odezwy, jakoby warszawskie Towa- 
rzystwo nie dawało żadnych korzyści artystom, 


czyniło zamachy na ich własność autorską i wyzy- powiat nasz w różnych 


SEC K DEEZINE A 


p EO ZZ ZZ ZZ 


K Nr. 153 3 
Towarzystwa, rok rocznie drukiem ogłaszane, a wy- 
kazujące, że np. w roku 1990 artyści od i za po- 
średnictwem Towarzystwa otrzymali 24.557 rubli 
53 kop. 

Wobec powyższego nie potrzebuję chyba dodawać, 
że żadnych „zgłoszeń do powszechnego Towarzy- 
stwa nie przyjmuję.“ laucyan W rolmowski, wice- 
prezes Tow. zachęty sztuk pięknych w Król. Pol- 
skiem. E 
Biuro miejskiej kasy dla chorych z ulicy Bra- 
ckiej 1. 8 przeniesionem zostało od 1 bm. na ulicę 
Gołębią l. 3 I piętro. 

Muzyka „Harmonii* grać dzisiaj będzie o godz. 
8'/, wieczorem na plantach koło drzewa wolności. 
Ze szkoły rzemieśiniczej izraelickiej. W nie- 
dzielę 12 bm. o godz. 10 przed południem odbędzie 
się w zakładzie dla kształcenia rzemieślników izr. 
przy ulicy Starowiślnej uroczyste zakończenie roku 
szkolnego, połączone z wystawą prac uczniów, Na 
tę uroczystość zaproszono przedstawicieli Rady mia- 
sta i Izby handlowo-przemysłowej, krajowy komitet 
wykonawczy fundacyi bar. Hirscha, oraz tutejszych 
członków stowarzyszenia „Alliance Israelite“ we 
Wiedniu. 

Zmarli. Aleksandra z Meciszewskich Gettlichowa, 
żona dyrektora szkół żeńskich, zmarła 6 bm. 
Straszny wypadek. W fabryce pilników p. Fr. 
Baruka, przy ul. Lubicz l. 22, zaszedł wczoraj g 
godziuie 6'/, wieczorem atrasuuy wypadek. Uczeń 
fabryczny, 15-letni Michał Królieki, rodem z Rawy 
Ruskiej, pragnąc napić się wody, a nie chcące pójść 
do studni, postanowił utoczyć jej sobie z kotła pa- 
rowego. W tym celu musiał jednak założyć zdjęty 
z osi pas transmisyjny, wprawiający w rueh ma- 
szynę, ciągnącą wodę ze studni do kotła parowego. 
Przy zakładaniu pasa, został pochwycony za ubra- 
nie, wciągnięty w górę i uderzony tak silnie o oś 
górną maszyneryi, że ze zmiażdżoną głową spadł 
z pod sufitu martwy na ziemię. Przerażeni robotni- 
cy zawezwali mieszkającego w tymże samym domu 
lekarza pułkowego dra Stanisława Brożyńskiego, 
który niestety mógł tylko skonsiatować śmierć chłop- 
ca. Ciało terminatora odstawiono wozem sanitarnym 
pogotowia Tow. ochotniczego ratunkowego do zakią- 
du medycyny sądowej. 

Dyrekcya ruchu kolejowego w Krakowie dono- 
Bi nam, że przeszkody, zaszłe wskutek oherwania 
się chmur dnia 5 bm. między stacyami Biecz i Za- 
gorzany na szlaku Stróże-Nowy Zagórz dnia 7 bm. 
usunięte zostały i z tymże dniem ruch osobowy 
pociągiem nr. 18 bez przesiadywania, iakoteż nor- 
malny ruch towarowy bez przeszkody podjęty zo- 
stał. 

Nowe rozporządzenie co do przekazów pe- 
cztowych w Krakowie. Krajowa dyrekeya poczt i 
telegrafów ogłasza : 

Począwszy od 1 sierpnia b. r. będą zwykłe prze- 
kazy również jak i przekazy powziątkowe i na zle- 
cenia pocztowe w okręgu doręczeń głównego urzędu 
pocztowo - telegraficznego w Krakowie doręczane 
stronom razem z przekazanemi kwotami, 
za uiszczeniem pewnej należytości. 

Należytość ta wynosi: a) za pojedyńczy 
przekaz, jeżeli przekazana kwota nie przewyższa 2 
złr. — 1 ct; b) za pojedyńczy przekaz z przekaza- 
ną kwotą wyżej 2 złr. — 3 ct; c) jeżeli przy je- 
dnej i tej samej ekspedycyi dla jednego adresais 
doręcza się więcej przekazów, z których najmniej je- 
den na wyższą kwotę jak 2 złr. opiewa, za jodom 
taki przekaz 3 ct, za resztę przekazów zaś po L 
cencie, 

Zostawia się jednak stronom do woli, zastrzeda 
gobie podejmywanie nadchodzących dla nich przeka- 
zów w urzędzie, w którym to wypadku (zamiast 
powyższej należytości od sztuki) będą obowiązane 
uiszczać należytość schowkową 1 złr. miesięcznie, z 
góry za każdy miesiąc. Podejmowanie przekazów 
może w takim razie następywać tylko przez samych 
adresatów, lub ich legalnych pełnomocników, przy 
oddziale przekazowym przy kasie pocztowej, podczas 
godzin dia służby kasowej wyznaczonych. Jeżeliby 
odbiorca wydającetnu przekazy urzędnikowi nie był 
znany, to winienby się jako taki wylegitymować. 
| Wzgiędem takich przekazów ustaje porękse zakładu 
pocztowego z chwilą wydania tychże adresatowi, lnb 
jego pełnomoenikowi, za jego poprzedniem potwier- 
dzeniem odbioru. 

Strony, które uiszozają należytość 
za schówki listowe, są 0d należytości 
za schówki przekazowe uwolnione, 

Uwolnione od tej nałeżytości są również przekazy 
adresowane poste restante do osóh nie zamieszka- 
łych stale w Krakowie, i owe przekazy, których od- 
biór adresaci sobie w pojedyńczych wypadkach oso- 
bnem podaniem zastrzegli, 

Strony obowiązane są odbiór przekazanych kwot 
przy pojedyńczo im przez listonoszów dorgczonych 
przekazach, tylko uw odwrotzaj *Xromie przekazu, w 

"Matonosza potwierdzić, potwierdzenie 
bowiem na rewersie oddawczym jako zbędne odpa- 
da. Stronom, dla których codziennie nadchodzi wię- 
ksza ilość przekazów, doręcza się takowe konsygna- 
cyami, a w takim razie winien być tylko odbiór 
sumy wszystkich w jednej konsygnacyi wykazanych 
przekazów na koBsygnacyi potwierdzoąy. Przy prze- 
kasach przez strony w urzędzie podjętych. ma być 
odbiór przekazu potwierdzony przez adresata, lsb 
jegoż pełnomocnika, na dotyczących rowersach od- 
dawczych. Celem podjęcia przekazanej kwoty, musi 
każdy pojedyńczy przekaz, a w razie podjęcia 24 po- 
mocą konsygnacyi, każda konsygnacye przez adro 
sata, lub jego pełnomocnika być potwierdzoną, a w 
ostatnim wypadku nie wymaga się jnż potwierdze- 
nia odbioru na każdym pojedyńczym przekazie, Za- 
|graniczne przekazy atoli muszą być bez wyjątku ka- 
żdy z osobna potwierdzane. i 

Od powyższych przepisów wyjęte są przekazy te- 
legraficzne, przekazy nadchodzące do władz i 
uwolnionych od opłaty pocztowej, przekazy dia obób 
wojskowych i dla uwięzionych, nareszcie dla 
mieszkających w gminach wiejskich, nalożąyjoh do 
okręgu doręczeń głównego urzędu poosioweś© ! prze- 
kazy urzędu kasy oszczędności, 

Względem wszystkich tu wymienjszych przeka- 
zów nie zachodzi żadna zmiana w ⁄%yChczasowem 
postępowaniu. Przy przekazach, mają być do- 
rączane przez osobnych posłańcó (exp! ss), będzie 
podobnie jak przy przekazach śsieŚraliczuych prze- 
kazana kwota doręczona razem 7 Przekazanem adre- 
satowi bez pobrania należytośs: za doręczenie, gdyė 
takowa już przy madasiu uiszczoną została. 

Z powiatu żywieckiego Piszą nam pod datą 5 
lipca : 


gminach nawiedziły. szkody 


skiwało ich, gdyż twierdzenia te są niezgodne z ludności górskiej wyrządzone są nadzwyczajne : nie- 
prawdą, jak tego dowodzą sprawozdania naszego l tylko mnóstwo mostów w wieln gminach jest gør- 


Wskutek ulew nagłych, jakie od kilkunastu dni 
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wamych, a drogi poniszczone tak dalece, że otwar- 
cie nowej komunikacyi nadzwyczajnych kosztów bę- 
dzie wymagało, — ale i grunta włościan wraz ze 
spodziewanym zbiorem są częścią zalane, lub kamie- 
niem zasypane, częścią w bezużyteczne prawie, nies 
foramne kawałki potargane, 

Najwięcej, o ile dotąd przez technicznego urzę- 
dnika sprawdzono, ucierpiały gminy: Ujsoły, Sól, 
Szare, Kamesznica i Stryszawa; — lecz 
codziennie nowe nadchodzą smutne wiadomości, bądź 
na piśmie, bądź ustnie do tamtejszego Wydziału po- 
wiatowego wnoszone, 

Obraz klęski powodzi, od kilkunastu dni sporady- 
cznie się powtarzającej, nie da się opisać: dosyć 
nadmienić, że w miejscu, gdzie drogi istniały, pły- 
ną obecnie rzeki, — w miejscu pól urodzajnych znaj- 
dują się „kamieńce*, t, j. obszary zasypaue nanie- 
sionem z gór kamieniem, że już z wielu chat pozo- 
stało zaledwie kilka grubszych sztuk drzewa, że 
wreszcie o zebraniu plonów może tylko najbardziej 
bujna, optymistycznie zapatrująca się fantazya ma- 
rzyć! 

Krótko: jak dotąd, łud w przeważnej części gmin 
powiatu czeka nędza bez granie! Nędza, o ja- 
kiej nawet obecnie żyjący biedni górale nie mają 
pojęcia, gdyż od lat wielu podobnej katastrofy nie 
było, a prawdopodobnie — od czego zachowaj Bo- 
Że @— na tem się nie skończy! Z bólem serca przy- 
chodzi postawić sobie pytanie: „Kto temu nędzne- 
mu ludowi z pomocą przyjść raczy? Kto go ochroni 
od głodu i pozbycia się ostatniej sztuki inwentarza 
żywego, ażeby mógł zaspokoić należytości skarbowe 
i doczekać przyszłorocznych żniw plonów ze zasie- 
wu, na który dziś grosza nie posiada? A gdzież 
inne, bodajby — jak to u górali — najskromniej- 
sze, a niezbędne wydatki? 

(Sądzimy, że znajdzie się w kraju naszym grosz 

do zaradzenia nędzy lůdu w powiecie żywieckim. 
A zanim Wydział kraj i namiestnictwo poczynią 
właściwe i wskazane w tym wypadku kroki, najle- 
piej byłoby datki dobrowolne przesyłać wprost 
do „Wydziałn żywieckiej Rady powia- 
towej.* Prsyp. Red.) 
. Slub. W kościele OO. Bernardynów we Lwowie 
odbył się 4 b. m. ślub p. Maryi Ruziczki z p. Al- 
fredem Stroynowskim, urzędnikiem banku hipote- 
cznego w Krakowie. 

Wielka klęska elementarna nawiedziła powiat 
żółkiewski. Cała nadzieja rolników zniszczona. Wia- 
domości, jakie dochodzą o spnstoszeniu, dokonanem 
przez nawalnicę, nie podobne są prawie do wiary. 
Wezbrane ulewą wody niosły pod Glińskiem kamie- 
nie wagi kilkunastu cetnarów ; kilka domów jest 
formalnie zgruchotanych temi kamieniami, zaś w 
pięciu domach namuł sięga pod sufity, pokrywając 
wszystkie ruchomości mieszkańców. Prawie wszyst- 
kie studnie tak zamalone, że niema śladu, gdzie 
były. Starostwo żółkiewakie kazało natychmiast nie- 
które odkopać, gdyż ani ludzie, ani bydło nie miało 
wody. Ogrody i pola pokrywa warstwa namułu do 
13/, metra wysokości. Słowem klęska jest w Gliń- 
sku zupełna, a kilkanaście rodzin włościańskich już 
dziś nie ma co w usta włożyć. 

Wypadek na kolei. Kuryer Codsienny donosi, 
iż w pociągu błyskawicznym kolei warszawsko-pe- 
tersbnrskiejj dążącym w stronę Wilna, na stacyi 
Sokółka, w wagonie klasy I, znaleziony został mar- 
twym Michał hr. Plater. Przy deuavie pieniądze i 
zegarek zuałsziono w porządku, istnieje więc przy- 
puszczenie, iż śmierć nastąpiła skntkiem ataku ser- 
cowego lub apoplektycznego. Podejrzenie zbrodni 
wykluczone. (Celem wyjaśnienia wypadku wdrożono 
śledztwo. 

Strasziiwe morderstwo popełnionem zostało 0- 
negdajszej nocy na przedmieściu Mariahilf w Wie- 
dniu. Ofiarą tegoż padła rodzina odźwiernego domu 
pod mr. 11 przy ulicy Sandwirthgasse, Rudolfa Eme-' 
deras. Na pogrążonych w śnie małżonków, którzy 
nadto przyjęli do siebie na nocleg trzech swoich 
znajomych robotników fabrycznych: Jana Jahna, Ka- 
rola Banmgartnera i Lecpolda Hubla, z którymi 
mieli następnego dnia odbyć zamiejską wycieczkę, 
napadli niewyśledzeni dotychczas złoczyńcy i w o- 
krutny sposób nożami pomordowali oboje małżonków 
Emederów, tudzież obu robotników. Ostatni z nich 
najmłodszy Hubel uratował Życie, schroniwszy się 
w ciemności pod kanapę. Zanim na odgłos strzałów 
rewolwerowych i jęków mordowanych ofiar pobu- 
dziłi się mieszkańcy, złoczyńcy, którzy prawdopodo- 
bnie popełnili tę zbrodnię dla rabunku z góry upla- 
nawanego, umknęli. Przerażeni mieszkańcy po otwar- 
siu drzwi od mieszkania FEmedera znaleźli tamże 
tylzo oztery pławiące nię w olbrzymiej kałuży krwi 
Tipy. 

zbrodni i bezprzykładne zuchwalstwo, 
< akiem ją spełniono, wstrząsnęło całą ludnością 
Vidnia. Dom, w którym zbrodni dokonano, oblężo- 

į był przez cały dzień onegdajszy przez tłumy 
(ae. 

W lwewskim zakładzie głuchoniemych odbył 
l w wobótę zwykły doroczny popis wychowanków 
© «o dyrekcyi zakładu i licznej publiczności, — 
a fona dyrekcyi obecni byli ks. Jan Mazurak dy- 
'r*or, radca msgistratu p. Emil Cossa, oraz inspe- 
Kuc szkół p. Mieczysław Baranowski. Popis zrobił 
be dzo dobre wrażenie. Nieszczęśliwe dzieci, mimo 
" tuliwego kalectwa, zdradzają [umysły pogodne i 

uględnie bardzo ożywione; odpowiadały też na py- 

ila, zadawane jm w rozmaitych działach nauki 
oioczo, bądź usiłowaną wymową, bądź znakami 
ulmicznemi. Nauczyciełon |; nauczycielkom tych 
bidnych dzieci należy Się mzngnje za trud ich nie- 

wykły i cierpliwość rzeczywiście niezmieruą. JObe- 
sur na popisie p. M. Baranowski, który przed dwo- 
m laty zwidzał podobny zakład w Paryży, wyra- 
=N się o praey grona nauczycielskiego zakłagy tu- 
= niezwykle pochlebnie. W rokn ubiegłym 
Salo w zakładzie naukę 72 wychowanków, 

ohłopokw i dziewcząt, a mianowicie w nauce reli- 
gli, Wyląwiania, poznawania mowy z ruchu ust, 
czytania | pisania w języku polskim, rachunku, ry- 
sunku, sZEWbwą i krawiectwa (w oddziale męskim), 
robót ręcznych (w oddziale żeńskim), wreszcie gi- 
mnastyki. Dochody zakładu w r. 1890 wynosiły 
17.290 złr. 42 Ct Składały się na tę sumę mia- 
nowicie: sabwencya krajęga 8900 złr., subwencyą 
gminy 2000 złr. (nats daje gmina 10 sągów 
drzewa), miasto Bochnia dała gą zr 50 et. gmina 
m. Brzostka 4 złr. 20 ct, gmas m Wadowic 10 
złr, galic. kasa oszczędności 500 a p. Żachor- 
ski Konstanty 300 złr. Oprócz ŻYGm stałych sub- 
wencyj otrzymał zakład w r. 1890 jednorazowo : 
dar jp. Anieli Mroczkowskiej w kwocie 500 złr., 
dar Ś. p. Franc. Kozłowakiej 200 złr. i legat 6 p 
Schmidta w kwocie 2000 głr. Zakład otrzymał w 
ostatnich czasach zapisy Znaczne, mianowicie: Ś. p. 
Waleryana Czaykowskiego 10.000 złr i v. Gole- 


NOWA REFORMA. 


jewskiej Czarkowskiej 20,000 złr. Zapisy te jednak 
nie zostały jeszcze zrealizowane. Wydano na real- 
ność we Lwowie 1508 złr. 18 ct., utrzymanie wy- 
chowanków 6959 złr. 72 ct., koszta zarządu 9805 
złr. 41 ct, na wydatki przygodne 158 złr. 89 ct. 


kolei lokalnej z Radowiee przez Mardzinę, Górny 
Horodnik, Wików i Straże do Delatyna. 


Targ na Kleparzn. (Sprawozdanie N. Reformy.) 
Kraków, 7 lipea. 


razem 18.432 złr. 90 ct. Majątek zakładu w roku RE icon p duo A B pe 
1890 wynosił 146.880 złr. 17 ct. Popis zakończył | Żyto . . . . . 840 886 
się wyszczególnieniem i obdarowaniem  celujących | Jęczmień 715 770 
wychowanków. A EB i 
Głód w Rosyi. Rosyjski minister skarbu przed- Tatarka T50  9— 
stawił niedawno finanse Rosyi w świetle jaknajko- | Proso 66— 750 
rzystniejszem, a tymczasem lud cierpi głód. Klęska | Farola ak» 6 
szerzy się coraz bardziej, do obecnej chwili objęła uay iaia t F 
już jakie dziesięć gubernij. Wszystkia pisma rosyj- | Siano nowe , 160 
skie zabierają głos w tej mierze. Birž. Wied. pi- | Stoma . . . . . . A 2:60 
szą: „Nieurodzaj dotknął głównie te gubernie, któ- 2 mniaki sa hsktoilte 240 ii 
EEE o Tt S M RE 
głównych centrów przemystowych, | Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr 80 — 


Niema żyta w Saratowie, Samarze, Tambowie, Sym- 
birsku, Orle, Kazaniu i Penzie, i nie będzie go w 
całym okręgu w okolicy Moskwy. Niewątpliwie jest 
to stan rzeczy bardzo poważny i poważnych też wy- 
maga zabiegów. Niedobór żyta sięga 25,000.000 
czetwerti", 

Błogie skutki podróży carewicza po Syberyi. 
Czasopismo Free Russia, organ Towarzystwa przy- 
jaciół wyswobodzenia Rosyi, otrzymało koresponden- 
cyę z Syberyi, w której donoszą, że podróż carewi- 
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cza, dzięki nadmiernej gorliwości czynowników, stała (zrod. do 0) s 
się dla tego kraju prawdziwą klęską. I tak, prze- —Temperstura > w 
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litycznym czynowniey tyle sadła za skórę, że jeden 
z nich, „niejaki Sankowskij, otruł się w więzieniu 
w Akatni. Nadto pod względem ekonomicznym po- 
dróż carewicza rujnuje kraj, a wszystko dzięki nie- 
dorzecznym pomysłom czynowników. 

Nakazali oni, aby na każdej stacyi pocztowej 
gromadziły się banderye z miejscowych mieszkań- 
ców po 100 do 300 osób i towarzyszyły carewi- 
czowi w podróży. Ze jednak dzikiego pospólstwa 
syberyjskiego nie można było przedstawić od razu 
carewiczowi, więc kazano tym banderyom zgroma- 
dzić się wcześniej, aby na stacyi pocztowej wyćwi- 
czyć je w jeździe regularnej za powozem carewicza. 
Że zaś nie wiedziano dokładnie, kiedy carewicz przy- 
będzie, a zamach w Japonii znacznie odroczył jego 
przyjazd, w Syberyi zaś nie rozchodzą się wiado- 
mości tak szybko, jak w Europie i są stacye po- 
cztowe, na których dotąd jeszcze nie wiedzą nic o 
zamachu, więc z tych przyczyn bauderye owe już 
od 4 miesięcy uczą się na niektórych stacyach i 
czekają na carewicza, a rozjechać się tym biednym 
ludziom pod surową karą nie wolno. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Żetegramy Biura ko cspowdercyjrejo.) 


Wiedeń, 8 lipca. Piniński przesłał sprosto- 
wanie do Neue Fr. Presse i Deutsche Zig. tej 
treści, Że zapowiedział on na posiedzeniu Koła 
w dniu 5 lipca b. r, że wygłosi podczas dysku- 
syi budżetowej mowę przy ministerstwie oświa- 
ty. w której trzymać się będzie ściśle programu 
Koła polskiego. W mowie swej trzymał się też 
Piniński ściśle wytycznych punktów, jakie po- 
przedmo w Kole zgłosił, co też stwierdził pre- 
zes Jaworski. 

Wiedeń, S lipca. Jak wiadomo, w następstwie 
ustawy propinacyjnej dominium Nadworna 
zakupione została przez państwo. Otóż dla admi- 
nistracyi tego dominium utworzony został osobny 
urząd administracyjny, który bezpośrednio zależeć 
będzie od ministerstwa rolnietwa. 

Wiedeń, 8 lipca. Minister handlu zarządził, a- 
żeby z powodu wybuchu cholery w Aleppo 
Massawie, okręta, przybywające z zatoki Aleksan- 
dretty i z portów Morza Czerwonego, poddawa- 
ne były siedmiodniowej obserwacyi lekarskiej. 

Minister węgierski wydał także podobne roz- 
porządzenia. 

Wieden, È lipca. (W sbie poselskiej.) Przy 
rozprawie nad, przedłożeniem 0 _ Łloydzie \przed- 
stawia Bacqhte hem, że położenie finansowe 
Lloyda znacznie się pogorszyło, eo spowodowało 
rząd tę wspólną dotąd instytueyę zamienić na 
wyłączuije austryacką, a równocześuie doko- 
nać jej sanacyi i postawić ją w tem położeniu, 
aby zadanin swemu podołać mogła. Minister wy- 
łuszcza korzyści tego projektu i odwołuje się eo 
do tego na miesięczne podróże do Hiszpanii, 
które wynoszą więcej, niż 189.000 mił mor- 
skich. 

W odpowiedzi na wywody Pradego zauważył 
Bacquehem, że żąda ie jego. aby rząd zajął de- 
cydujące w sprawach Lloyda stanowisko, jest 
właśnie argumentem, przemawiającym za przed- 
łożonym projektem. 

W odpowiedzi Borcicowi zauważył minister, że 
przedłożenie, na jego Oparte wnioskach, nigdy 
nie uzyskałoby uchwały lżby. Bacquehem stano- 
wcz0 zastrzega się przeciw oświadczeniu Borcica, 
że rząd nadaje sobie pozory austryaekiego: 
rząd jest austryackim I świadom jest tego, że- 
by austryackim był zawsze, Powoływanie ludno- 
ści z krajów nadbrzeżnych do służby w Lioydzie 
praktykuje się już dawno. Wreszcie zaznacza mi- 
nister, że utrzymanie Lloyda leży także w inte- 
resię Tryjestu. Minister spodziewa się, że Lloyd 
po swej sanacyi odda Znakomite usługi fladze au- 
stryaekiej. Przyrzeka gorliwe współdziałanie rzą- 
du i oczekuje, że Izba odpowie zadaniom, jakie 
handel narodowy stawia przedsiębiorezości au- 
stryackiej. ( Oklaski.) 


Podziękowanie. Pan M. Żenczykowski iatroliga- 
tor z Krakowa, oprawił dla Czytelni ludowej w 
Cieszynie 100 tomów książek bezinteresownie. Tak 
za sumienne wykonanie powyższej pracy, jak nie mniej 
za tak hojne wspomożenie naszej Czytelni, Wydział Czy- 
ielni skłąda zacnemu ziomkowi serdeczne podziękowanie. 

Za Wydział Czytelni ludowej: M, Gromek, W. Gieł- 
danowski zastępca przewodniczącego. 


—. 


atki na ecele Towarzystwa Wzaj. Pomoey uazni uni. 
wersytetu Jagieli. z okazy! 25 rocznicy jubileuszowej na- 
desłali: pp. Nestor Bucewiez z Warszawy 100 złr.; Ka- 
zimierz Krzyżanowski 25 złr; dr. J. Buczykowekiea Rze- 
szowa, hg, Juiiusz Ozdoba Florkiewicz z Młoszowie, prof. 
dr. Edmund Krzymuski po 10 złr.; dr. Jabłonowski z Bur- 
gas 10 złr. 36 ot; Ludwik Turnau, dr. Józef Orłowski z 
Przemyśla po 6 złr.; prof. dr. Fryderyk Zoll, Mieczysław 
Szybalski x Krakowa po 3 złr Z wyraźnem przeznacze- 
niem na fundusz choryc h przesłali: N. N. 25 złe, 
prof. dr. Bolesław Ulanowski 20 złr. 

Na dom akademieki otrzymaliśmy jeszcze w ma- 
ju na pamiątkę 100 rocznicy konstytucyi 3 maja od ks. 
S., naszego długoletniego przyjaciela i dobroczyńcy 100 zł. 

Ogłaszsjąc niniejszem datki te składamy w imieniu To- 
warzystwa wszystkim powyżej wymienionym Panom nasze 
serdeczne i głębokie podziękowanie za ich tak szczerą i 
szlachetną pomoe i poparcie moralne. Za Zarząd: Jacek 
Tyrała prezes, Kaztmierz Marowsk: sekretarz. 


Składki. Dla N. B, Wielopole 11, drzwi 9 złożyli: 
F. B. 1 złr., Kółko urzędników dyrekcyi kolei państwo- 
wej 3 złr. 31 ot. 


Wiadomości naukowe, literackie I artystyczne, 


— Pamiętnika ll-go Zjazdu historyków pol- 
skich we Lwowie tom II, obejmujący stenografi- 
czne sprawozdania z przebiegu obrad, opuścił prasę 
drukarską i został rozesłany wszystkim ucżestnikom 
Zjazdu Oba tomy „Pamiętnika* (I obejmujący re- 
feraty, II obrady Zjazdu) są jeszcze do nabycia w 
Administracyi (Lwów, ulica Zimorowicza l. 7) po 
cenie zniżonej 4 złr. 

— P. Bronisław Grabowski, znany podróżnik, 
autor i poeta, wystawił w warszawskim teatrzyku 
„Eldorado* swą najnowszą sztukę ludową pod tyt. 
„Nastusia*. Jest to 4 aktowy utwór z tańcami i 
śpiewami. Prasa warszawska wyraża się nader po- 
jchlebnie o wartości utworu. 

il 
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Kraków, 9 Lipca 189.. 


W dalszej rozprawie nad traktatem z Lloydem 
oświadcza się Lueger stanowczo przeciw da- 
waniu subwencyi państwowej, a poleca zakupić 
okręty Lloyda i upaństwowić żeglugę morską, co 
leży także w interesie siły zbrojnej. Jak długo 
podatki i ela uciskają ludność, nią może mowea 
głosować za użyciem podatków na akcyę ratun- 
kową dla Towarzystwa, zrujuowanego z własnej 
winy. (Ożywione oklaski ze skrajnej lewicy ) 

Kraiński oświadeza, że Polacy głosować bę- 
dą za traktatem z Lloydem i wzywa rząd, aby 
przy układaniu taryf baczył, aby wywozowy han- 
del galicyjski nie doznał szkody. 

Uchwałono zamknięcie dyskusyi. 

P. Adamek oświadcza, iż wyjaśnienia p. mi- 
nistra handlu nie usuwają wszystkich wątpliwości, 
i dla tego głosować będzie za ponownem odesła- 
niem projektu do komisyi. 

Referent Schwegel zaznacza, iż w sprawie 
tej chodzi nie o interesa jednostek, ani też nie 
o interes Lloyda, leez o polityczny i militarny in- 
teres państwa, jako też o interes całego stanu 
handlowego. Pośpiech jest tu niezbędnym, gdyż 
raz utracone stanowisko Lloyda nie łatwo dałoby 
się odzyskać. 

Wiedeń, 8 lipca. Minister Kalnoky powró- 
cił z Morawy. 

Cattaro, 8 lipca. Książę Czarnogóry i następea 
troua odpłynęli e Tryestu ne wojennym paroweu 
„Andrzej Hofer“, który rząd nustro-węgierski dał 
do rozporządzenia księciu Czarnogóry. 

Kalocsa, 8 lipca. Pogrzeb kardynała odbył się 
wspaniale. Cesarza zastępował mistrz ceremonii 
Hunyady. Oprócz ministrów, sztabu wojskowego, 
komendanta korpusu Lobkowitza, przybyło na 


_|pogrzeb bardzo wiele deputacyj, a między niemi 


deputacya akademii umiejętności. 

Budapeszt, 8 lipca. (Z Sejmu węgierskiego.) 
(Gdy nikt już więcej do głosu się nie zapisał, 
zamknięto jeneralną rozprawę nad przedłożenia- 
mi administracyjnemi Przemawiał jeszcze refe- 
rent komisyi i 10 członków lewicy skrajnej, któ- 
rzy postawili ostateczne wnioski. 

Paryż, $ lipca. Donoszą z Grenoble, St. Etien- 
ne, Rouen i Calais, że z powodu zamierzonego 
nałożenia cła na przedzę bawełnianą , panuje za- 
równo między robotnikami, jak właścicielami wiel- 
ki niepokój, gdyż obawiają się, że trzeba będzie 
wiele fabryk zamknąć. 

Paryż, 8 lipca. Zastępcy 
porozumieć eo do wspólnej 
chów w Shanghai. Dekret 
tej sprawie przez cesarza, 
cznym. 

Windsor, 8 lipca. Cesarz zwiedził park w to- 
warzystwie księcia Walii i innych członków ro- 
dziny królewskiej, 

Windsor, 8 lipca. Z powodu niepogody cesarz 
porzucił zamiar uczestniczenia w uroczystościach 
na Tamizie. 

Wieczorem dano w pałacu wspaniałą kolacyę, 
na którą zaproszono 140 osób. Królowa zajęła 
przy stole pierwsze miejsce, po prawej ręce kró- 
lowej siedział cesarz, po lewej ręce cesarzowa, 
a dalej książę i księżna Walii, książę i księżna 
Kdynburscy 1 t. d. W liezbie zaproszonych był 
także lord i lady Salisbury, hrabia i hrabina 
Deim i ambasador rosyjski Staal. __/. 

indsor, 8 ripca. Cesarz niemiecki darował 
królowej angielskiej swój portret naturalnej wiel- 
ości w uniformie admirała angielskiego. 

Londyn, 8 lipea. W Izbie niższej oświadczył 
Fergusson, że w tym czasie przyszło „do wy- 
miany zdań między Francyą i Augliy w spra- 
wie utrzymania słałus quo na wodach morza 
Śródziemnego. Bliższe wyjaśnienia nie nadają się 
do ogłoszenia ich szerszej publiczności. 

Labouchere zapytuje, czy przez to należy ro- 
zumieć, że rząd fraucuski został powiadomiony 
o zgodności zapatrywań Anglii z Włochami. 
Fergusson odpowiada, że inierpelujący nie może 
więcej domagać się nad to, co juź usłyszał, 
Fergusson oświadczył następnie, że układ han- 
dlowy między Anglią a Chinami jeszcze nio zo- 
stał ogłoszony. 

Londyn, 8 lipca. Times donosi, że rząd rosyj- 
ski postanowił popierać projekt Hirscha, 
ułatwiający wychodźtwo żydów do Argentyny, 
Syryi i Azyi Mniejszej. 

Cetynia, 8 lipca. Książę czarnogórski, następ- 
ca tronu Danilo, pojechali do Heidelbergu, gdzie 
księżna Milena podda się operacji. 

Rzym, 8 lipca. Dzienniki donoszą, iż na dele- 
gatów do rokowań w sprawie traktatu handlo- 
wego mianowano: sekretarza ministerstwa spraw 
zagranicznych Malvano i po jednym przedsta- 
wicielu ministerstwa handlu i ministerstwa skar 
bu, mianowicie panów Miraglia i Strin- 
ghera. 

Madryt, 8 lipca. Senat hiszpański przyjął zna- 
ne projekta bankowe. 


mocarstw starają się 
akeyi wobec rozru- 
bowiem, wydany w 
okazał się bezskute- 


Kantor wymiany 


(lit. K. NprZ. al. Banku NipOLECZNEO 


, Sing-sing, 8 lipca. Rozeszła się tutaj pogłoska 
jakoby przy wezorajszem traceniu skazańca dw: 
razy musiano puszezać prąd elektryczny, ponie- 
waż delikwent po pierwszym prądzie dawał je 
szeze znaki życia i ciało zaczęto się palić. Leka- 
rze jednak przeczę tym pogłoskom i powiadają 
że śmierć nastąpiła natychmiast bez boleści. 

Sing-Sing, (w Ameryce północnej) 8 lipca. 
Wczoraj stracono tutaj zbrodniarza aparatem elek- 
trycznym. Śmierć nastąpiła natychmiast, aparat 
działał zupełnie dobrze, 

Nowy Jork, 8 lipca. Parowiee Servia, na któ- 
rym wracać miał grecki nastepen tronu Jerzy, 
przybył wczoraj uszkodzony na wyspy... (nieczy- 
telne w telegramie; przyp. red.) i Wróci do na- 
prawy do Nowego Jorku. 


Kursa telegraficzne. 
Ma gierdsasio wiociewmmicieot 


Kura w wat 

dnia 8 lipca 1891 roku. zw 
złr. | ct. | 
Zjednoczony dług w papierach. . . | 92 | 40 
Zjednoczony dług w srebrze „i 92] 50 
Austryacku renta złota 34. 111| — 
5% austryacka renta (marcowa) . 102 | 75 
Akcye banku austro-węgierskiego . .|1033) — 
Akcye kredytowe . z 296 | 55 
Londyn . se : 147 | 40 
Srebro . a o SIĘ m 
80-to frankówki za sztukę of| 32 
Dukaty austryackie . a. 1 e | NOŚ 

Banknoty bauku. niemiec, za 100 m.| 57| 76 | 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopiński. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak= 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Nędza. Matka 7-ga drobnych dzieci, przy tem 
słabowita nie jest w możności tyle zapracować, aby 
się choć nędznie wraz z dziećmi utrzymać. Nie wi- 
dząc innego sposobu ulżenia swej nędzy, udaje się 
do ludzi litościwych, aby ją w tej nędzy wyjątko- 
wej wspomogły., 

Francisska Kornassewska, zamieszkała w Kra- 
kowie pod l. 15 przy ulicy św, Gertrudy, w snte- 
renach. 


wraca się uwagę na inserat w dzisiejszym 
numerze p. A. Ploceka z Chroustowie w Cze- 
chach, dotyczący tłumika (sourdino) jego konstru- 
keyi. , (1860) 

O [Á Á Z RÓ 


Kozkład jazdy | 


pociągów Osobowych «ma.dworcu głównym 
w Krakowie obliczony według zógaru kra- 
kowskiego, — ważny od l czerwca 1891. 


Przychodzą do Krakowa: 


Rano. 


Z Tarnowa-Orłowa (względnie według potrzeby nawet 
ze Lwowa) tylko od 1/7 do 15/9 osobowy godz. 5 mia. 19 

Z Bonarki-Husiatyna : mięsany godz. 6 min. 24. 

Z Bonarki-Wadawio : mięszany godz. 10 min. 59. 

Ze Lwowa : osobowy godz. 6 min. 34 

Z Oświęcima: osobowy godz. 7 min. 27. 

Z Wiednia: pospieszny godz. 7 miu. 47 — osobowy godz. 
10 min. 8. 

Z Warszawy : pospieszny godz. 7 min. 47. 

Z Tarnowa : osobowy godz. ll min. 18. 


Po południu. 

Ze Lwowa: osobowy godz. 2 min. 37 i godz. 6 min. 4, 
pospieszny godz. 9 min. 42. < 

Z Bonarki-Husiatyna : mieszany gods. 4 min. 84. 

Z Lundenburga i z warszawy: osobowy godz. b m. 22 

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 min. 39. (Ten pociąg od 
25/6 do 15/9 przywozi z Płaszowa pociąg kąpielowy kolei 
państwowej.) 

Z Wiednia: pospieszny godz. 9 min. 4 — osobowy gods. 
10 min. 4. 

Z Krzeszowio : od 7/6 do 27/9 w niedziele i święta ogo- 
bowy godz. 8 min, 37. 


Na przystanku Zwierzyniec. 
Przychodzą. 
Z Bonarki: mięszany godz. 6 min. 8 rano, godz. 10 
min. 43 rano i godz. £ min. 18 po południu, 
Odchodzą. 


Uo Bonarki: mięszany godz. 9 min. 37 rano, gods 2 
min, 42 po południu i godz. 7 min. 32 po południu. 


w Krakowie, Rynek l. 
30. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia sie odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro: 


o s . s ` = ` 
Dział ekonomiczny. stniejszemi warunkami wizyi. 
| pinoy „żądaj j płacą badają piswą jityari 
Dyrekcya pocztowa ogłasza: Wskutek upowa- LE W a= PZŁ Warszawa, dnia 7,7, i ge — Listy zastawke, | a 
Żnienia ministerstwa handlu z dnia 20 kwietnia rn Pe E | ] (Hox bieżącego kuponu.) 30/, Boden-Oredit allg. ÓB. z pr, za złr. 100 [109 
1891 I. 9818 urządza się z dniem 1 sierpnia 1891 (Bax biełącago kupone.) AB, a, „cS* Listy zastawne z r. 1869 zx rubli 100'101 10] — —| ilala Gal. Tow. kred. ziom, okr. 53 złr. 100 
służba duręczenia posyłek pocztowych) gale papierowe * ta 100 pal PO RCA Listy Htwidacyjno „ , za rubli 106, 98 —; — -* gaj l | aoh. a ada AE AA 
(f rachtó w) do domu adresatów, w okręgn do- A RIAA > 8 a geo g 93% 9 30 pal: a Wazozsja Em. g 4 100801 A SĘ, kiej Banku Bastr"wygiersk. s gdr. 100 
ręczeń głównego urzędu pocztowego i telegraficzne- 6°), Pożyczka krajowa galie. za złr. 100,103 ==105 =i F s z II En. „ z 100 100 50 — m t Auriro cragierskiago 2a w. 100 
go w Krakowie, pod następującemi warunkami: |4*ją'/, Pożyczka krajowa gAliG. za złr. 100; 98 BO 99 35... - | „ IWim., ù 103i00 75 — —14% Baske hip. węg. z pramiy «a złr, 100 
| Każda posyłka bez różnicy wagi, nadchodząca ia ve = an wi "aa m, a BĘ 2 MEK duat i 4 y j 
A A F alisyja ndusz p a MO — ` . o ay 

pocztą go głównego urzędu Pocztowego i telegrafi- WA Listy zastaw, Banku kraj. za złr. 100, 98 80! 99 304 Gbllg! długu państwa | Budspest. losy Bazylika na 6 złr. w. 8. 
wm aj ui Krakowie z przeznaczeniem do doręczenia | 5ej, Obligi żenenalne p 2 I Eciu. 100 0101 50 (wez bisźącego spodu.) I Kredytowe se 4 . na 100 złr. w. a. 
w 0 0 ie miasta Krakowa, a zatem i każda posył- i, Listy sastawne Tow. FT. maż . | 97 50; T 3 5*/, Lunta mastr, papier. “ ie azir. 109, 92 49 98 69 Krakowskia . . 7. na 20 xro w. a. 
ka, pz agająca ocleniu, będzie stronom, któreby wy- kla, : u "© „ M Ba. gs ać Who ow  „  sróbrua wa zło. 1007 92 4 32 65] Oserwonogo Krzyża avstr. na 10 sir. W. a. 
raźnie nie objawiły życzenia i nadal odbierać nad- ML P "Bare Dip. prem. 10*/,108 80:109 30 h » p Mota za złr. 100111 ZU A 3; Oserw. Krzyża węgierskie aa See. w. 
chodzące dla mich posyłki przy samym urzędzie |50? > 100, « twr.zaśOlati100 70.101 805  »  » papier. nowa va ir. 100102 eslis P o E FiRh 

i E b f ' „Jh Losy ar. 1864 na 350 zèr. za 1060]434 - > Stanisiawowskia . . o» I. w. 8. 
albo sama op) cło — przez osobnych doręczy- |4-Ja' « e" Król. PL ża rubli 100 05 01 wł? „ 2r. 1860 us 500 alt. za 1004139 351130 76 
cieli do domu dostawiona. Wyjęte od tego sposobu 5, > | 4 Król 5%: za rab 1 —a.07 akt; „ ar 1860 sa 100 złr. va 100J449 35 119 75) ostu kowe i kolejowe 
doręczenia są wszelkie posyłki z pieniędzmi, z ko- ite a llmidze, » a „ 100, 96 i: 97 30 2 r. 1864 be */, ało za 1001179 —,179 50] armia | $ a kaska CJ ka +! 

Pa © ; : j ; 7 ę 6— JAmziobank . - * » . 

sztownościami, papierami wartościowemi, dokumen- Lwów, aLla 7,7, Obligacyo kercty węgierskiej. 5 —|Bankvereta Wiener ua 100 «łe 


4, Renta złota - „ za złe 100, — — == moj 13—|Krodyś, dla handlu i przem. na 160 złr 
bej, Renta papierowa ` za abe. 100,1ii 60101 70] 13—|eroditbank węg. allgera. na 200 złe 
Pożyzyka prem. węg. po 100 zł. » i 138 waa a 31 — Had po ęd hipoteczny pa R eS 
o W i teig- non 3 30 — Garda . ok ž 
40/ Losy Üisaúakie (Theis-Reg.) 31 30jl r rea u 10 600 08 
Obligacye indemnizacyjne. 18 —JOxioubi To = 19 k 
Ah galicyjski fundasz propinacyjny , 93 75| 94 2517: SBjFerdynanda Półżoen na 
Bo Obl lud. Galioyi POS | za WOm kJiO4 £0j105 BO Tegbykaroia Ludwika poe A 
Boi | za 100 zły | 99 —! oa uol ry-4QfLwowsko-Ozerniow. na 200 zbrj241 - - => 


Kraków, 9 Lipca 1891. 


NOWA REFORMA. 


Główny skład mąki kościanej i wszelk ch nawozów sztucznych Wysoko procentowych. 


ważne! ważne! 


PIERWSZA AGENCYA MASZYN ROLNICZYCH 


W Podgórzu, ul. Rękawka, IL. 159 (ObOK kościoła). 


pen — — m M 


= 


poleca ma spłaty siewniki, młocarnie, kieraty, młynki 
worih), sikawki ogniowe, pompy, rury, trieury, locomobile, maszyny do szycia, oraz 

główny skład mąki kościanej i wszelkich sztucznych mawozów wysoko procentowych. 
Oexriki i próbki wysyła się na ża,danie gratis 1 franco 1492 8 0 


Główny sklad mąki Kościanej i wszelkich nawozów sztucznych wysoko procentowych. 


a H. NIEMETZ 
VA, mechanik i specyalista 
WA Kraków, Sukiennice, 80, 


poleca Szanownej Publiczności 


| | i b | kl | | 
—/.bicykle angielskie. 
o w ER ©: 

gumą Cushion Tyres złr. 320 ||| Sparkbrook Rekord Safety . 


złr. 280 | Broks Special Safety ANA 0. — 
złr. 270 Marki wiecernwicie. 


(Backera), grabiarki (Tiger i Hollings- 


New Rapid Safety Nr. III z 
New Rapid Safety Nr. I 

New Rapid Safety Nr. IV . . . . . . . 
Sparkbrook Special Safety z gumą Cushion Tyres złr. 820 R Safety . 
Sparkbrook Safety Nr. I . r. „PPE złr. 260 ||| Diamand Safety itp. 


Warunki wypłaty */, z góry, IO zir. miesięcznie. — Gotówką I00/, rabat i franco do każdej stacyi. 
Kupującym arena i instruktor gratis do dyspozycyi. 1332 12 12 
Do napraw wszelkiego rodzaju parowy warsztat z zagranicznymi specyalistami. 


W. STACHOWIC Wisznię 1 Gzeręśnie 


krawiec Zborowice, Wac ak (M Orawa) 
cywilny i wojskowy 


sprzedaje się partyami albo 
: : cały zbiór wiszni 
Kraków, Rynek główny, L, 30, y ZN 
poleca bogato zaopatrzony skłąd wszel- 


z wolnej ręki, o czem zawiadamia się 
kiego rodzaju 420 38 104 


na tej drodze chęć mających kupna — 
Nadmieniamy, że wisznie Są Ba 
jakoteż wszelkie artykuły 


szym gatunku i dobre do transportu. 
Bliższych wyjaśnień udziela Fabry- 
dla c. k. oficerów, urzędników woj- 
skowych i cywilnych, 


ka cukru w Zborowicach. 
Ceny umiarkowane. 


złr. 215 
złr. 180 


złr. 135 


i= | Skład materyałów budowlanych i fa- 
bryka wyrobów betonowych i płyt ce- 
mentowych 


Romana Silberbacha 


: w Eerax|owie 
róg ul. Sławkowskiej i św. Tomasza, L. 10, 
naprzeciw Grand Hotelu poleca 
Portland cement opolski marki F. W. Grundmann, 


C. k. austryackie koleje Państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 lipca 1891 roku, 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


+. Fano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa szczakowiecki, witkowicki I podgórski marki Li- 
OG no PT. p Z Podgórza- Bonarki | | ; bau, wapno hydrauliczne z Perimoos | Kufstein, 
344 79 Poładniu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna| ( do Oświęcma, do Wiednia. |9ips murarski i rzeźbiarski, cegłe i glinkę ognio- 
8.08 _. » » osobowy z Podgórze-Płaszowa trwałą, rury I posadzki steingutowe z fabryki 
1.59 rano poci n ” z Podgórza-Bonarki i | 10 księcia Lichtensteina, łupek angielski, fran- 
7 46 Pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika] przez Tarnów qo Ortona: euski, płyty izolacyjne, «mołę gazową, oraz wszel- 


.59 rano pocią i ? , f 
St 14g pospieszny z Krakowa [kolej K. Ludwika] ) do Mszany Dolnej se AE a udowa Sa WOLY Ao. 


nn osoby z Podgórza Pies Wykonywa również pokrycia d 
9.00 rano pociąg mi zowa ye ykonywa również pokrycia da- 
9:37 r n F oso DOMY z Poema [kolej Północna| do Bielska, Żywog, Zwardonia, | Chowe łupkiem sziąskim, an- 
Hao „ + Podgórne Bieczowa r OERS N. 8ę|gielskim i francuskim, da- 
EA po południu pociąg osobowy z Krakowa TE GZA ; disi à Stryja. | chówką żłobioną i zwyczajną, 
. n , n z > i 7 ; * 
513 © A odgórza Płaszowa U do Żywóa , do Mszany dolnej, papą ogniotrwalą. 1390 16 25 


i A z Z Podgórza - Bo . 

SÐ Giszór pociąg amobowy z Kiakona [uoke KK; sawik 
6.56 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Pół 

7.32 PORE osobowy z Podgórza - Płaszowa 4 


do Orłowa, Koszyć. 


pierwszorzednego hoteli 


h n J d h 
1.55 A M s z Podgórza - Bonarki Í ° Nowego Siryja. Obsza 

A Przyjazd do Krakowa (Podgórze): potrzebny 

Ra tano pociąg osobowy do Krakowa [kolej Karola Lndwikaj z Ko - 

5.42 Yano pociag z B ki Szyc, Orłow: zez Tarnów © ® 

p pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki ) PECO WESA to 

808 e: g M üa Podgora de DORN ee Btryją Chyrowa , Nowego res au a E r 

. " s . , owa 5 ' , 7 

0 „a ooy ia Krakowa [kolej Karola Ludwika] | Reza, bezzwłocznie. 


Lokal składa się z obszernej sali, 3 ga- 
binetów, kuchni. pokoiku na skład bie- 
lizny i naczyń, oraz z mieszkania złożo- 


9.23 przed Poł 
926 n "NB 


A $ Podgórza - Bonarri 
IE Podac osobowy m Podgórza-Płaszowa 2 Żywca. 


do Podgórza- Bonarki 


10:20 przed po 
10.35 do Podgórza Přaszowa 


ta Pociąg osobowy 


ko ~ owa 1 A iania » OGON nego Z 2 pokoi, kuchni i przedpokoju. 
11.14 4 s aaa ii £ Md ; , więcima. Zgłaszać należy się do kancełaryi 
hę po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki z Budapesztu, Wieduia * Z Rotan | a” 
ą , ń F ý donia , Żywo: L War- rzyniecka, L. 6. 1590 6 0 
412 mięż do Pedgórza-Płaszowa Í Oh A Fwea, Bielska, Stryja 
TQ więcą "oo ” zobo AUY do Krakowa [kolej Półn.] J "owa, Orłowa, Now. Sącza. a 
q.gy 19076r pociąg 080bowy do p ojgórza- Płaszowa ) Z Mszany Dolnej, Uczeń 
8.30 w; » , s ra owa [kolej K. L] z V klasy gimnazyalnej, z ceiającym po- 
o ruda SE E Oo,Tamów, W 
? p. -Płaszowa fZye, m 
r n pospiesz. do Krakowa [kolej K. Lndwika] f d edyk Z V roku 
0 djazd Poszukują na wakacye stosownego pomieszczenia 
12.16 w nocy i Orłowa, K z Tarnowa: dieta Ar korepetytoromte ot ge- 
4.46 rano poef AE osobowy do Orłowa, Koszyo OC nern inai 
9257 a mięszany do Orłowa, Koszye, Suchy Zywea "Lek i RO pot apps. 
1.43 po południy 2099WJ do Chyrowa, Fei £ i tawe oterty przyjmuje Adm. „N. Reformy“ 
Pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Nowego Sącza, Dobry- EX m > 
12.15 w nosy pociąg mi przyiaz m" awa: amienica 
: i j rowa. J i 
e S Omłóna. - aaAł Orłowa. dwupifirowa, z oficyną, Nowo wy. 
mod południeia poci ; iej 
TAA ai poi adw ye, Orona, brw, Sone onama Sea Oro | ona, jest z wing icjscu 
Rosk? Czas Podany Jest według zegaru „peja, s PO les al Aa roni 
ady jazdy w formacie ki » do sprzedania. 163; , 
ch Bstonkow m Lubyć można po Genie 5 cent. we wszystkich ataoyath 5 7a g 
. X. austr. kolej p* śstwowych lub u kontukt»rów. 1894 13 Wiadomość Ww Adm. aN. Reformy“. 


Oskara Gierk' ego 


Nr. 153. 5 


ŚMIERDZONKA 


z ( - Wieki mechaniczno-tutomatyczny Światowy teatr zakład kąpielowy wód 


w własnym, umyślnie na ten cel wybudowanym, elegancko urządzonym budynku 
przy ulicy Dietla. 
We czwartek 9 jipea i w następne dnie 
rozpoczyna się cały szereg przedstawień. 
Początek o godz. 8 wieczór. 


Codzień Wielkie Przedstawienie. 


y Program. 

I akt. Zatoka neapolitańska z plastycznem wprowadzeniem całych setek mechan. figurek. 

II Wielki pożar Moskwy w r. 1812. Wejście Napoleona z całą armią. 

III akt. Automatyczne towarzystwo Sztukmistrzów, między którymi szezególnie należy zwró- 
cié uwagę na Blondina na linie, wielkiego Turka, murzyna i na koncert karykatur. 

IV akt. Oddział obrazów, oświetlony Światłem wapniu i gazem tleno-wodorowym. 
Ceny miejsc : Miejsce zamknięte numerowane 60 et. JI miejsce 40 ct, III miejsce 25 ct., 

gałerya 15 et. Dzieci płacą na miejsce zamk. i ną II połowę, na II 15, na galeryę 10 ot. 
Biletów dostać można od godz. 10 rano w kasie teatralnej, Otwarcie kasy o godz. 7, a początek 
przedstawienia o godz. 8 wieczór. 

Orkiestra wojskowa c. i k. 56 pułku piechoty hr. Dauna. 
Z uszanowanien Oskar Gierke, dyrektor i mechanik z Drezna. 


1862 8 
AAAA AS ALLA O W ÓWA SARA AAAA, 


a à 
e pm 14 LLJ 

s i ćć > 
ý Miejsce lecznicze „Vóslau* « 
È w uroczem położeniu, w wachodnio-południowej stronie na przedgórzuch wiedenskich lasów, gf 
Y z rozległemi spacerami w lasach gzpilkowych 4 
w Koleją południową godzina jazdy od Wiednia, dziennie przechodzi średnio 60 osob. Í posp. pelągtw 4 
4 Ciepłota 8% O. 
Z choroby kobiece, hyateryę, hypochondryę i inne cierpienia nerwowe, na bozkrwietość jó 
", na cierpienia dolnych części ciała, dla rokonwalescentów i t. p. 4 
b Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, żętyczna i wodami mineralnemi, Elektrothe- £ 
S rapia, Gimnastyka i mięsienie (Masago), oa 
4 Codziennie koncerta muzyki, bale itp. w Kursalonie. ka 
2 Mieszkanie w hotelach : Hallmayer (Schweizerhof), Back, Zwierschiitz, Communai (Raussnitz), p 
> Witzmann sen., Witzmann jun. i wielu innych willach | domach mieszkalnych. 


p! Lekarze: Dr. J. Krischke, J. Veniuger. — Sezon od maja do października. 4 
4 Początek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia. ? 
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NadgropPKi 
z piaskowca, marmuru, granitu i syenitu, 
Płyty ma kasy i stoły 
z marmurów krajowych i włoskich, w 
różnym kolorze, 
Posadzki marmurowe, 
Groby familijne, 
Figury kamienne, z terrakaty i z gipsu 
dla kościołów, cmentarzy i salonów, 
Reperacye i odnowienie 


starych, uszkodzonych figur i wyrobów 
alabastrowych 


Portland Cement, 

Gips mnrarski, 

Wapno kufsztańskie, 

Rury kamionkowe, 

Posadzki cement. i steingnt., 
Rynny betonowe, 

Papę dachową, 

Ceglę szamotową, 

Piece kaflowe, 

w ogóle wszelkie 
materyały budowlane 
utrzymuje na składzie i sprzedaje bar- 

dzo tanio 


Adolf ELoch Stim. 


majster kamieniarski, skład materyałów budowlanych i fabryka wyrobów bełonowych, 
1460 9 20 


Kraków, ulica Floryańska, 38. 


FRANCISZEK GEMBRONOWICZ 


majster szewski 

w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 4 i 15, 

polece w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 et. i wyżej i dziecinne, wła- 
snego wyrobu z najlepszego materyału. 
Peparacya obuwia | kaloszy uskutecznia się szybko I tanio. 


842 34 80 
l 


Omów '? 
Najnowsze patentowe wagi pomostowe 


na których można ważyć wszystkie przedmioty bez nżycia ciężarków. 
Siła: 10000, 7.500, 6.000, 5.000. 4.000, 3.500, 3.000, 2.500 Kilogr. 


Zmn. ceny: 850.—, 750.—, 600.—, 500.—, 400.—, 375.—, 350,—, 325.— 
Najnowsze patentowe wagi bydła 


na których można ważyć wszystkie przedmioty bez użycia ciężarków. 
Siła: 2.500, 2.000, 1.500, 1.250, 1000, 750 Kilogr. 


Zmn. eeny: 300.—, 250.—, 200.—, 175.—, 150.—, 125.— 
Najnowsze patentowe wagi decimalne 
ua których można ważyć wszystkie przedmioty beź użycia ciężarków. 


Siła : 2.500, 2,000, 1.750, 1.500, 1.250, 1000, 750, 50v. Kilogr. 
Zmn. ceny: 130.—, 120.—, 160—, 85,—, 760.—, 66.—, 55.—, 45.— 
Siła: 250, 150, 100, 50 Kilogr. 


Zmn. ceny; 35.—, 22.—, 18.—, 16.— 
Najnowsze patentowe wagi Ścienne 
z podwójną tabelką. 

Sa: 0, 80, 0, 15, Ira óre dą ©, Kilogr. 
Zmn. ceny: 35.—, 28—. 20.—, 17,—, 14—, 12.—, 10.—, 8—. 
Wszystkie ocechowaue (10 lat zapewnieuia). 


L. Buganyi & Comp- 
e. i k. skarbowy i kameralny dostawca, 979 12 12 
WIEN, I. Seiterstdtte, Nr 12, Hofgewólbe, WIEN. 


—— 


grebr. medal zaslugi, Wiecie 1888. 


ENDiHORN 


FABRYKA 
wyrobów slusargkich i konstrukcyj żelaznych 


w Wiedniu, III. Apostelgasse, Nr. 26—32, 
dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj Żelaznych do budowli jak: 
konstrukcye wiązania dachów, Świetlmki, schody, werandy, żelazne schody krę- 
cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro- 
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu: żelazne okna 
dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwśjące Się po szynach, patentowane żalu- 
zye stalowe najnowszej konstrukcyi Z, przyrządem zwijającym je, zasłony mecha- 
niezne, kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykona- 
nia — kraty grobowe, latarnie i krzyże — nitowane i walcowane dźwigary (Tra- 
verse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, late słupy żelazne, rury 

do wychodków, poręcze do gehodów i t. p 
Dla pp. ślusarzy wykonywają projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod 
korzystnemi dla tychże warunkami. 157 23 52 
Bag Korespondencja w języku polskim, niemieckim, francuskim I rumuńskim -%96 
Telegramy: „ENDHORN* Wien- Telefon 766. 


siarczanyc 

najprzyjemniejsze miejsce dla wy- 
poczynku, tuż przy Czerwo- 
nym Klasztorze nad Du- 
majcem, u stóp uroczych Pienin, 
w pobliżu Szczawnicy, posiada wy» 
śmienitą restauracyę, bar- 
dzo wygodne pokoje gościn- 
me, wszystko po cenach bajecz- 
nie tanich. 1586 4 4 

Wszelkich wyjaśnień udziela Ža- 
rząd dóbr w Czerwonym Klaszto- 
rze, poczta Subiechnitz na Spiżu. 


Biuro Nauczycielskie 


ul. Floryańska, 33, 1463 8 4 
mając rozliczne (stosunki w kraju i zagranicą, 
Zajmuje się umieszczaniem guwermerów , 
guwernantek i bom, narodowości pol- 

skiej, franenskiej i niemieckiej. 


Majątki ziemskie 
w Głalicyi 


morgów : 118, 170, 210, 270, 380, 400, 468, 
540. 630, 800, 837, 863, 1084, 1300, 1864, 


S|27%, 2977, 4000 i wyżej pod przystę- 


pnemi warankami do sprzedania, 
jak również 
kamienice w Krakowie w różnych 
cenach, na 7% i wyżej, przy plantach i bli- 
sko Rynku głównego, pod przystępnem! 
warunkami do sprzedania. 
Pałacyki, wilie z ogrodami i t. p. 
Bliższe szczegóły w Biurze, 26 lat istnie- 
jącem, p EDWARDA LIPINERA w 
Krakowie, ul. Floryańska, 6. 1663 8 6 


konkurs. 


C. k. Dyrekcya Zaklada kar- 
nego w Wiśniczu rozpisuje niniej- 
szem konkurs ma posadę majstra 
piekarskiego przy tymże Zakładzie. 

Posada powyższa połączona jest z ro- 
czną pensyą 600 złr. w. a., płatnı w 
miesięcznych ratach z dołu, bez prawa 
do emerytury. Ubiegający się o tę po- 
sadę obowiązani są swoje uzdolnienie 
świadectwami udowodnić. Pierwszeństwo 
inieć będą ci kompetenci, którzy swoje 
uzdolnienie jako byli wojskowi piekarze 
przy wojskowych magazynach wykażą. 
Termin do wniesienia podania na ręce 
Dyrekcyi oznacza się majdalej do 
81 lipea b. r. 1606 3 3 


Wiśnicz, 24 czerwca 1891 r. 


C. k. Dyrekcja Zakładu karnego, 


Uczestnikom wycieczki 
do Pragi i Drezna 


poleca pomieszkania od 60 centów 
za dobę, przyczeiu udzieia jak najdokładniej, 
szej informacyi za nadesłaniem 50 eent. w mar- 
ktch pocztowych Biuro Świderskiege 

w Tarnowie. 1680 2 0 


GÓWNY sklad piwa 


z bardzo ele. anckiem urządzeniem, 
wraz z lodownią, do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w Admini- 
stracyi „N. Reformy“. 1665 3 3 


Kamienica dwupiętrowa 


z oficyną, blisko plant położona, przyno- 
sząca 6%, jest do sprzedania. 

Bliższych wyjaśnień udzieli p. Michał 
Gołąb, ul. św. Marka, 5, parter. 1628 4 4 


we „LISIGGATÓR «+ 


środek dla niszczenia grzybka drze- 
wnego i osuszania wilgoci. 


Broszurki bezpłatnie. 1588 5 10 


Zarząd filii w Krakowie, ul. Gertrudy, 
L. 20, I piętro. 
Agencya w Tarnowie. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigutek roślinnych Gawaina, 


Przepisywane przez lekarzy francuskieh i za- 
granieznych od lat 30-tu zawsze 2 wielkiom po- 
wouzeniem , |onieważ składają się wyłącznio z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogę 
się używać jako środax orzeźwiający, oczyszeża- 
jący krew lub sprawia ący przsozyssezenie Me- 
toda użycie w poiskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni- 
kach włożonyć.: w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis Cauvaim. 

W Paryłu w apteoo pana Dehanut, re 
Faub St. Deals, 147. 

Dostać można w Krakowie w apiekaeh Pp. 
W. Redyka, -. Trauczyńskiego i K. Wiszniew. 
skiego ; we Lwewie w aptece pp: Rnskóra j u 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w PSZRANIK w apt. 
Dra Mankiawicza; w Bredaoh w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa: w Czormiowcach w aptece p- 
Rolichowakiego. 136 28 0 


Przewozu edi 


bez opakowania 
wozami krytemi 


w obrębie miasta i koleją, podej- 
muje się 1447 6 5 


H. Mendelsohn 


dom spedycyjny przy dworcu ko- 
lejowym w Krakowie. 
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NOWA REFORMA 


Krakow. 9 Lipca I 91. 


Publiczne podziękowanie, 


Wobee groznego pożaru, spowodowanego ude- 
: dnia 4 na 5 lipea 
w stodołę moją, i żyszliwej pomecy, jaka mnie 
zewsząd spotkała, CZUJĘ Się w obowiązku złożyć 


rzeniem pioruna w noey Z 


publiezne podziękowanie przedawszystkiem wój 


towi gminy Prądnik Czerwony Grabezakowi, który 


z sikawką i ludźmi, pomimo ulewnego deszezu, 
przykiegł natychmiast z pomocą i energiczna 
pracą wiele przyczynił się do opanowazia oguia. 
Dalej p. Bnkowskiemu, rządcy dóbr Olsza, który 
również niezwłocznie przybył z pamocą , csobi- 
ście kierował dworską sikawką i nie opuścił 
pogorzeliska aż do zupełnego ugaszenia oguia, 
tudzież wszystkim ludziom , przybyłym z Rako 
wie i Prądnika Czerwonego , którzy pracowali 
szezerze i gorliwie przy gaszeniu ognia. | 
Muszę tn również nadmienić, iż robotnicy i 
robotniee , zajęci w fabryce cykoryi , stanęli oo 
do jednego przy ratunku i odznaczyli się 8ze46 
gólną gorliwością i pracowitością. Wszystkim 
tym składam raz jeszcze publiczne podzięrowa- 
nie słowami „Bóg zapłać“, 1699 1 
Antoni Rozmanit. 


Zniżenie ceny 


wody Selterskiej, 


Mamy przyjemność zawiadomić P. T. 
Publiczność, że 


OCL 8 lipca. b. r. 


zniżamy cenę 


wody Selterskiej 


we flaszkach z 18 na 16 cent, 


Po tej cenia nabywać można tę wodę 
w naszej fabryce, w tutejszych aptekach 
i innych składach. 

Z uszanowaniem 

K. Rząca i Chmurski 

właściciele Zakładu fabr. wód mineral- 
sztucznych. 1693 1 8 


Świeża, najlepsza, tegoroczna 


Dwa ErOWANCKA 


(huile Vierge blanche) 
już nadeszła do magazynu 


Juliusza Grossego 


w Krakowie. |63 13 


Ważne dla skrzypków. 


Wyciąg z Czasopisma muzycznego „Dalibor“. 
Praga, dnia 24 stycznia 1391. 


Płocka tłumik (sourdino) „Vision“ 


dla skrzypców jest najnowszym oraz najlepszym 
tłumikiem da skrzypców. 

Że przewyższa wszystkie w tym todzaju uży- 
wane, tego dowodem są muogie pochwalce listy 
i polecenia naszych skrzypków, jako to Karola 
Qndrioka, dale; wirtuoza na ukrzyp«ach Pabla 
de Sarasat0, który w ostatnich czawach w Ru- 
dolfimum koncertował, i przesłał bilet swój na- 
stępującej treści : 

Monsienr Antoine Plocek. 

Pablo de Sarasate avec wes remerciinents et 
félicitation. pour lè nouvelle sourdine qui est 
exeellente. Praha, 18/1. 1891. 

Polecamy ten tłumik najsumienniej w przeko- 
naniu, że nim wszystkim skrzypkom wielką ko- 
rzyść przyniesiemy. 

Cana jednaj sztuki do skrzypców w elegane- 
kim futeraliku franko A złr. 50 ent. 

W najbliższym czasie pojawia sie też tłumiki 
do wioli i wiolonczeli. 1629 2 2 

Wszelkie zamówienia uskutecznia tylko 


A. Plocek, Chroustowice (Czechy). 


Uprasza się kwotę do zamówienia załączyć. 


1 Lwów, 21 stycznia 1888 r. 
Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie. 
W załączekiu przesyłam należytość dla wyró- 
wnania pańskiego rsaohunku. Zarazem nadmie - 
niam, że nadesłane mi czerwone wino Erlauer, 
które nadeszło tutaj zupełnie zmarznięte, jest 
bardzo dobre. Z uszanowaniem 
Dr. Franciszek Smolka, 
Prezydent austr. Rady Państwa wł. r. 
Przemyśl, 16 pażdziernika 1887 r. 
Szanowny Panie Hofstatter! 
Niniejszem upraszam Pana uprzejmie i usilnie 
o łaskawe szybkie nadesłanie Pańskiege specyal- 
nego lekarstwa 25—30 butelek starego tokajskie- 
go wina dla mojej żony. Wezoraj właśnie wypitą 
została ostatnia butelka tego drogiego żywiołu 
bez mojej wiedzy, dlatego pospieszam z wyma- 
niem nowego zamówienia. 
Z szacunkiem 
Józef Holubars wł. r. 
Biały Kamień, %4 października 1890 r. 
Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie. 
Posyłam przekasem povztowym należytość ra- 
Ghunku Pańskiego z 20 listopada b. r. Beczkę 
otworzyłem i jestem z wina zupełnie zadowolo- 
nym, gdyż jest ezyste i dobre. 
ssacunkiem 
Józef Riedl, e. k. pocztmiztrz wł. r. 


Powołująę się na powyższe otrzymane podzię- 
kowania, tudasd wieją innych, których z powo- 
du interesn handlowego nie mogę ogłosić, ró- 
wnież na przyznane mi Ą odznaczeniami, mia- 
nowicie w Paryżu złoty medal., w Lin- 
cu złoty medal, w Kolonii u R. 
srebrny medal i w Salzburgu sre- 
brny medal, mam zaszczyt Zwrócić uw 
Szan. Publiczności na tę okoliczność, ażeby w 
razie zapotrzebowania prawdziwego na- 
tnralnego wiua węgierskiego, ze- 
ohciała go zażądać zawsze ed hurtownego b a n- 
dla win G. Hofstiiiter w Budapeszcie- 
Stelubruch. Moje wina są do nabycia w pier- 
w8Zorzęduysh haudlach win tudzież w aptekach 
kraju | Z8grgnicą 586 20 20 

Z wyaokim szacunkiem 


G. Mofstitter 
hurtowny kandel win, Bydapost-Steinbruch, 


Pomocnik buchalteryczny 
oszukuje miejsca, 

zgłoszenia pod literami Ne B. go Admini- 

stracyi „N. Raformy*. 168: 2 3 


Kanoelarya Dra Pinka 


ul. Grodzka, £6, 1650 610 
poszukuje odpowiedniej hipoteki dla 
ulokowania 4000 zir. 

Pośrednicy są wyłączeni. 


Z drakarni Związkowej w Krakowie. 


Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w 
otrzymała na skład główny nowe dzieło: 


Stanisława hr. Tarnowskiego 


Z doświadczeń i rozmyślań r 


napisane z powodu 
25 rocznicy założenia „Przeglądu Polskiego”. 
Treść: Nasze położenie polityczne : Stanowisko w Kuropie, Stosu- 


Od lat dwudziestu pięciu, W chwili obecnej. — Usposobienia i skłon- 
ności polityczne: W miastach, na wsi, we dworach, w pałacach i w cha- 
tach, — Usposobicnia religijne: W ciągu wieku, w chwili obecnej, Nic- 
które środki obrony. — Niektóre zie zwyczaje: lałszywe budzenie ducha, 
Wykvęty i podejścia, Przedwczesne politykowanie, Brak miary, Brak odwagi. — 
Wnioski i przestrogi: Dobre i złe znaki. Kilka powników politycznych. 

Cena 2 złr. 4© centów. 195 1 0 


S LS i - MAR iW E  muPWBĘ Pe "EM 
A AREAN 


Rymanów 
Zakład zdrojowo-kąpielowy 


ze źródłami silnie słonemi, jod, brom i iit zawierającemi. 


Pora kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20 maja, i 
dzieli się na trzy okresy. tj. I. od 20 maja do 19 czerwca, II. od 20 czerwca do 
19 sierpnia, III. od 20 sierpnia do 20 września 
I. i III. okresie mieszkania w domach będących własnością Zakładu o 

|; część tańsze. Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I. i III. 
okresie ubodzy zaopatrzeni w świadectwo ubóstwa, przez c. k. Starostwo 
zatwierdzon». 
Łazinki ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub natryskowa. 2 restauracye 
spacery wśród lasów szpilkowych, zabawy dla dorosłych i dla dzieci, muzyka 


zakładowa od dnia 20 czerwca, sklepy, piekarnia, rzeźnia itp, w Zakładzie. 
Stacya „Rymanów* e. k. kolej państwowej odległa od Zakładu o 8 kilo 
metrów, -- poczta, telegraf, apteka w miejscu, 


Lekarz zakładowy jest Dr. Józef DUKI1Et z Prze- 
mayśla, oprócz niego ordynują i inni lekarza. 

Zakład rozsyła wodę mineralmą ze wszystkich trzech źródeł, któ 
ra na każde zamówienia bywa świeżo napełnianą, — sól leczniczą 
o kąpieli i do użytku wewnętrznego, tudzież ług bromo-jodo wy. 

Wszelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła 


DYREKCYA 
Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie. 


a (Przedruk nie będzie płacony.) 1082 7 8 
NNP LNY NO NOLANA NONE NINO NOCY NE YN 


yj Warszawska Pracownia gorsetów „à la Sirène“ 


Kraków, Grodzka 31. 
Otrzymaliśmy z Paryża modele na nowy spo- 
sób kroju i szycia gorsetów, które bardzo pocieniają 
i robią artystyczną i elegancka figurę. 
Leniuszki po 3 złr. 


DAOOACRAT CZAJE RICICCZAJEJCICJ 
© 
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Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 


granaty, ametysty, topazy, moldawity, malachity Itp. 


CZESKHKEL agency a 827 34 120 


Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26. 
AVISO. 


Vom Militar-Aerar werden nach kaufmännischer Usance beschafft: 
Für das Militär-Verpflegs-Magazin in Przemyśl. 


12.400 Kubikmeter hartes Brennholz lieferbar : 

November und Dezember 1891, dann . . . . . l- 2000 Í : 
` Jänner, Feber und Mórz 1892 . . . . . . . . J” 0 4 Kubikmeter. 
| April 189%0.g70 sa ' 2406 Kubikmeter. 


1. Die beziiglichen, deutlich abgefassten Verkaufsantrige, welche an kein kiirzeres als ein 
Kimpeguo von 10 Tagen gebunden sein dürfen, müssen bis längstens 6: August 1S91 
um 10 Uhr vormittags bei der Intendanz des 10. Corps in Przemyśl eingo- 
bracht werden. 

2. Die Verkaufs-Antrige können entweder auf die ganze vorstehende Quanuti- 
tät oder auch nur auf kleinere Parthica der ausgeschriebenen Bedarfsmenga bei Angabe 
der gewünschten Abstellungszeit gestellt werden und miissen mit einer 50 Kreuzer Stempelmarke 
versehen sein. 

3. Die Abstellung des Brennholzes hat auf don firarisehen Holzpliitzen nach Wei- 
sung des Verptlegs-Magazins zu erfolgen. 

Zur Lieferung können gelangen : Roth- und Woeissbuchen, Stein-, Zerr- und Weisseichen. 

Der Verkäufer hat in seinem Verkaufsantrage anzugeben, welche BRUMgattuug des 
harten Brennholzes er abstellen wird. - 

4. Für jede in den festgesetzten Lieferungs-Terminen und in der bêdungenen Qualität 
abgestellte Brennholz Rate wird die Zahłung beim Verpfiegs-ĦMagaziuūo nach Massgahe 
des Usancenheftes geleistet werden. 

5. Der Iutendanz unbekannute Unternelsmier hıbon zu vorallssen, dass fiber 
ihre Soliditit und Leistungsfinigkelt ein Zeugułas — wenn sie protocollirte Fir. 
men haben von der Handels- und Gewerbekammer, sonst aber von der zustindjgen k. k. politi- 
schen Bezirks-Behórde — auf ikimtlichem Wege bei der lutendanz des 10. Corps 
in Przemyśl, rechtzeitig einlange. 

6. Verkäufer, welche der Intendanz nicht hlniinglich bekannt siud, 
haben die Erfüllung der eingegangenen Verpflichtung durch den Erlag einer Caution iu der 
Höhe von zehu Prozent des nach den genehmigten Preisen entfallenden Werthes der er- 
tandenen Lieferung zu versichern. Diese Caution hat der Verkiiufer mit dem 
Schlnssbriefe beizubringen. 

7. Die sealamissigen Ruittungs-Stempel werden von der Hicercs-Verwal- 
tung beigebracht. 

8. Das Hoiz muss die für die Verpfiegung des k. u. k. Heeres vor- 
geschriebene Qualität haben und es wird in diesar Beziehung dann rūcksichilieh der mähe- 
rei Bediugungen, welche den Kaufabschlüssen zur Grunulage zu dienen haben, auf das für 
die võrliegenãe Ausschreibung Ämtlich ausgefertigte und bei der Intendan?£ des 10. Corps 
in Przemysl gutliegende Usance-Hecit vom 30. Juni IS9l hingewiesen. 

Diesbeztigliche Informationen konnen such beim Militir- Verpfiegs-M28«in jn Przemyśl 
eingeholt werden, wogelbst anch die vorgeschriebenen Usancen-Miitte STEEL Erlag vou 
4 (vier) Kreuzer tür jeden einzelnen Druckbogeu gekauft Werden können. 

Die Verkäufer haben im Verkaufsantraga und in dem nach Genebmigung ihres Anbotes 
auszustellenden Schlussbriefe ansdriieklich anzufibren, dass in allen, im Verkuufsantragę pgziehungs 
weise im Schlussbriele nieht besonders besprochenen Punkten die Abwiekelung d*8 Kaufgeschifies 
nach dem für den vorstehenden Bedartsfall von der Intendanz des 10. Corps Unter Nr. 4050 
vom 30 Juni 1891 ausgefertjgten und dem Verkäufer in VolleM Umtange 
bekannten Usance-Hefte für Käufe von Militir-Verpfiegs"AFtikeln nach 
kaufmännischer Usatee stattzufinden hat. ' 

9. Nachtriglich, Oder im telegrafisehen Wege cinlangende Verkauf- Anträge, 
sowie solche, welche den gestellten Bedingungen nicht entsprechen, werden 
micht berücksichtigt. 


Przemyśl, am 30 Juni 1891, 
Von der k. u. k. Intendanz des l0 Corps. 


im Monate 
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Krakowie Nakładem ksiegarni K. Bartoszewicza 


Kraków, ulica Szewska, 15, 
wyszedł najnowszy, ilustrowany 


Przewodnik po Krakowie 


z dodaniem opisu okolic, licznych informacyj i 600 
nek do Rosyi, Prus i Austryi. — Opinie i stronnictwa: W ciągu wieku, adresów instytucyj i osób, zajmujących wybitniejsze 


EE. Bartoszewicza. 


Wszystkie inne przewodniki, jako wydane przed dziesięciu laty, sa przestarzałe, 
Cena egz. 60 ct., w oprawie w płótno angielskie 85 ct. 
Dla uniknięcia pomyłki na!teży wyraźnie żądać: Przewodnika ułożo- 
nego przez K. Bartoszewicza, 


Wyrabia: płyty cementowe, krążki betonowe 
do budowy studzien, rezewoirów, dołów kloa- 


Ma na składzie : 
ement, wapno hydr., 
rury atelmgut., 
ki marmurowe i steinguto= 
we, klosety, pisoiry, zamkuię: 
|cia hermetyczne, zlewy kuchen: 
me, materyały przeciw wilgoci it p 


M. ZIELENIEWSKI, Inż, 


Zraków, Grzegórzki, L. 23. 


Dla dogodności P 'T. Odbiorców umieściłem w handlu 
J. F. Fischera, linia A—B, zsiąŻżikę, w której można wpi- 
sywać wszelkie zlecenia. 


d lat powodzenia 


= jedynie do podtrzymywania r"ptur. Doktorowie MARIE roz-© 


uleczenie zupełne. — PosepyŃcze franków 40, PobwójNi franków 50 wraz z informacją. 


Kto chce kupić dobrze leżącą i trwałą męską lub damską bie- 
lizmę, niech się uda wprost do fabrykanta 


G Franc. Derbohlaw 


a. ? 718, 

Na obstalunki z prowineyi uprasza się o podanie miary: I. obję- (U 
tość góry, IL. w pasie, III. w biodrach i 1V. długość z pod ramion m JA 
do pasa. 1356 10 SAA 


Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Najpiękniejsza pamiątka 
ozdobiona 22 illustracyami pragskiego 
zakładu Husnika' 
książka pamiątkowa z uroczystości 
Złożenia zwłok 


ADAMA MICKIEWICZA 
na Wawelu. 


Książka ta zawiora na 144 stronach wszystkie 
mowy wygłoszone w Montmorency, Zurychu, 
i Krakowie, najdokładniejszy opis sprowadzenia 
i złożenia zwłok wieszcza, uazwiska wszystkich 
delegatów na pogrzeb, bibliografię obchodu 
wykaz wieńców i t. d. 

(Dziełko w całej polskiej prasie odznaczone 
powszechną życzliwością i uznaniem.) 

Do nabycia wo wszystkich księgarniach po 
80 cent. za ogzemplińrz zwykły, 
1złr. za welinowy. Z przesyłką poleco 
ną o 20 centów wyżej. 1536 7 25 
Skład główny w drukarni Związkowej 

w Krakowie. 


Sprzedaż pojedynczych egzem- 
plarzy w Admin. „N. Reformy“. . 


"NN A AA 


L. 1.930. 


Ocłoszenie Konkursi. 


Przy Magistracie miasta Wie- 
liczki opróżnioną jest posada bu= 
downiczego miejskiego z 
płacą roczną 600 złr. 

W celu obsadzenia tej posady 
prowizorycznie, z prawem uzyska- 
nia stabilizacyi, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs do d. 81 lipca 
1S9I r. z tem nadmienieniem, 
że PP. Kandydaci, ubiegajacy się 
o tę posadę, winni się wykazać 
świadectwami ukończonych stu- 
dyów technicznych i że złożyli egza- 
mina państwowe, nadto że są oby- 
watelami państwa austryaekiego, 
posiadają znajomość języka polskie- 
go i niemieckiego. 1653 2 3 

Wieliczka, 26 czerwca 1891 r. 


Burmistrz W. Koch. 
Rządca ekonomiczny 


kawaler, lat 36, z kilkunastoletnią praktyką i 
dobremi dokumentami, szuka posady zaraz. 
Adres: A. B. poste rest. Demhloa. 1651 3 3 


stanowiska, ułożony przez 


1361 11 0 


cznych, rynny betonowe do kanałów, ka- 
nały różnych wymiarów, muszle pod 
NN, rynny, Schody, przykrywy na mur- 
kiisłupy murowane, plyty gzyme- 
sowe, zbiorniki ma wszelkie 


ciecze, betonowania sieni, 
Chodników, atajow itp. 


posadz: 


firma protokółowana 


Wgo Pana 
1544 6 0 


Wynalazek uprzywilejowany na lat rs doktorów MARIE 
Frères, /ckarzy-wynalazców, Ul. de l' Arbre-Sec, 46, w Panyżu, 
na leczenie radykalne RUPTUR. Do tego czasu bandaże służyły 


wiązali zadanie pod względem podtrzymywania leczenia ich za 
pomocą Bandażu Elektro-Loczniczego, który ściąga nerwy, 
wzmacnia je bez wstrząśnień 1 bolni skutkuje w prętkim czasie% 


Do wynajęcia. 
Pokój duży, na Smoleńsku, 18, 
II piętrze, od 1 lipca. 1595 6 6 
Mieszkanie: 2 pokoje (kuchnia w 
pokoju, na III piętrze, uł. Szewska, 6. 


Wien, IX., Pramergasse, 22. 


Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze leżącą 
bieliznę męska i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
po najtańszych cenach dostarczyć. Znaczną ilość uznań za 
dostarczoną hleliznę może być w moim interesie przejrzaną. 
Zamówienia z prowineyi załatwia pod zaręczeniem z całą 


Erm=zyjrniie pomacię 


rządcy, kontrolora lub ekonoma 


będąc żonatym i bezdzietnym , może się wyka- 
zać rekomendaoyą i ahlnhnemi świędectwami 


A sumiennością. z kilkunastoletniej praktyki gospodarczej, — 
, a S W razie potrzeby może złożyć kaucyę. 
Prosze kazać sobie nadesłać mój illustrowany ; ; 
cennik gratis i franco. 974 24 60 Zgłoszenia pod lit. EX. E., w Towa- 


rzystwie Oficynlistów prywatnyeh 
we Lwowie. 


Doniesienie. 


Skarb wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim: 
Dla magazynu zaopatrzenia wojska w żywność w Przemyślu. 


12.400 metrów kubicznych twardego drzewa opałowego, z którego ma być odstawionych 
Listopadzie i (irudniu 1891, potem 2000 raf 

Styczniu, Lutym i Marcu 1892 ) B ag metrów kuhicznych, 

w Miesiącu kwietniu 1892 2400 r 5 

1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie powinny na krótszy ter- 
min zobowiązywać mad 10 dni, mają być oddane najpóźniej do dnia 6. sierpnia 1891 o godzinie 
10 przed południem w biurze Hntendantnry 10 Korpusu w Przemyślu. 

2. Podania cen sprzedaży moga opiewać albo na eałą zwyż podaną ilość albo też 
na mniejsze partye rozpisanej ilości potrzebnej, a w nich ma być dokładnie oznaczony termin 
żądanej odstawy; prócz tego podania muszą być zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. 

5. Odstawa drzewa opałowego ma się odbyć według wskazówek Magazynu zaopatrzenia 
wojska w żywność w rządowych miejscach na skład drzewa przeznaczonych. 

Odstawionemi mogą być: drzewo bukowe, grabowe, dębowe (Stein-, Zerr- und Weisseiche.) 

Sprzedający ma w swem podaniu wyszczególnić, jaki gatunek twardego drzewa opało- 
wego Zamierza odstawić. 

4. Za każdą w ustanowionych terminach i w umówionej jakości, odstawioną ratę drzewa 
opałowego, wypłaci magazyn zaopatrzenia wojska w żywność, należytość po- 
dług ustanowień zeszytu waranmkowego (Usance Hefi). 

5 Każdy c. i k Intendanturze nieznany przedsiębiorca ma się postarać 
o to, ażeby świadectwo jego rzetelności £ możności dostawy — wystawione, 
w razie, jeżeli jest protokółowaną firmą, przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w innym zaś 
razie przez dotyczącą Władzę polityczną — w drodze urzędowej do lutendantury 10 
Korpusu w Przemyślu przed rozprawą przesłane zostało. 

6. Przedsiębiorcy, nieznani dostateezuie Intendanturze — Maj} zapew- 
nić spełnienie swych zobowiązan złożeniem knueył w wysokości 10 procent wartosci ca- 
łej dostawy. 

Tę kaucyą ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodowego (Schlussbrief.) 

1, Przepisane mależyteści stemplowe od kwitu ponosić będzie Zarząd 
wojskowy. 

8. Drzewo musi być pod względem jakości posiadać własności przepisane dla tegoż arty- 
kulu i zwraca się uwagę odnośnie do tychże, jakoteż wszelkich bliższych warunków mających 
slażyć za podstawę do zawarcia układu sprzedaży, ma zeszyt warunków sprzedaży spo- 
sobem kupieckim (/[5saxucc Ileft) z dmia 30 czerwca IS9I roku, który dla dotyczy 
cej rozprawy urzędownie wystawiony — w biurze futendautury 10 Korpnsu w Prze» 
aayśŚlu się znajduje i przez każdego przejrzanym być Może. 

Dotyczące informacye moga być równióż udzielone w Kaneelaryi magazynu zaopatrzenia 
wojski w Przemyślu, gdzie także mogą być Wydane przepisane zeszyty warunkowe za złoże- 
niem (4) centów za każdy pojedynczy arkusz druku. 

Każdy ubiegający się ma w swem podaniu cen i po zatwierdzeniu tegoż w mającym się 
wystawić liśeią ugodowym (Schlussbrief) Wyre oświadczyć, že się poddaje odnosnie do wszystkich 
w jego podaniu cen, a względnie w liście Warunków sprzedaży (Schlussbrief) nie umówionych szeze- 
gółowo punktów, dotyczących załatwienia Jego interesu sprzedaży w zupełności tym posta- 
nowiemiom, jakie zawarte SĄ W zeszycie Warunków sprzedaży (Usance-Heft) 
wystawionym przez Intendanturę 16 Korpusu pod Nr. 4050 z daty 30 czerwca 1891 r. 
dla zakupna artykulów żywności dla wojska zwyczajem kupleckim. 

9. Podania cen nadeszie zapóźno lub drogź telegraficzną, jakoteż taki e, 
które warnnukom wymaganymi nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 


Przemyśl, dnia 30 czerwca 1891, 


Z c.i k. intendatury I0 Korpusu. 
Odpowiedzialny rządca druka'ni & Nzyjewski. 
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w miesiącu 


